
W  KURIER H I L E m i
«$» DZIENNIK NIEZALEŻNY

Rok założenia 1840 nr 102 (13136)________  Czwartek, ‘ 29 maja 1997 r .  c e n a l L t

[jyśejmieRL | Liberałowie zebrali
potrzebną ilość podpisów pod wnioskiem 

w sprawie zmiany artykułu 78 Konstytucji
Wielka wysprzedaż! Wszystkie towary - 
tylko po cenie hurtowej. Już handlujemy 
towarami firmy SAMSUNG. Śpieszcie!
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Sejmowa Frakcja Reform Liberal­
nych zakończyła zbieranie podpisów 
parlamentarzystów pod wnioskiem w  
sprawie zmiany artykułu 78 Konstytu­
cji. Zebrano 36 podpisów posłów, któ­
re są niezbędne do zainicjowania zmian 
yr Konstytucji.

W  czwartek na posiedzeniu plenar­
nym Sejmu Frakcja Reform Liberalnych 
poinformuje parlamentarzystów o zgro­
madzonych podpisach i poprosi o wcią­
gnięcie kwestii zmian w artykule 78 
Konstytucji do porządku dziennego ob­
rad Sejmu, informuje ELTA.

liberałowie proponują obniżenie 
cenzusu wiekowego pretendentów na 
prezydenta Litwy z 40 do 35 lat i od­
rzucenie trzyletniego cenzusu zamiesz­
kania W środę na konferencji prasowej 
starosta Frakcji Reform Liberalnych 
Alvydas Medalinskas powiedział, że 
inicjatywę w sprawie zmian w Konsty­
tucji, prócz Frakcji Reform Liberalnych, 
poparli centryśd,pfzedstawiciele LDPP 
w Sejmie, a także nieliczne frakcje zjed­
noczona i demokratyczna.

A.Medalinskas powiedział, że jest 
zdziwiony tym, iż Frakcja Socjaldemo­
kratów nie popada propozycji zmian w 
Konstytucji „Dziwię się dlatego, że li­
der socjaldemokratów Aloyzas Saka- 
las w swym oświadczeniu o zrezygno­
waniu z kandydowania na prezydenta 
wspomniał, że Państwem Litewskim 
powinni by kierować młodsi politycy” 
- mówił A.Medal inskas.

Wczoraj w siedzibie Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej odbył się tradycyjny, 
pięty z kolei konkurs recytatorski po­
ezji jednej z najbardziej wszechstron- 
Hych twórców w dziejach piśmiennic­
twa polskiego - Marii Konopnickiej. W 
tym roku udział w konkursie wzięło 14 
uczestników. Najwięcej uczestników 
tyło ze Szkoły Średniej im. J. I. Kra­
szewskiego, a także ze szkół z Awiżeń, 
Niemieża i Białej Waki oraz z wileń­
skiej nr 51.

Tradycyjnie konkursowi patrono­
wała j>. Teresa Sokołowska, która była 
kż przewodniczącą jury. Recytacje 
Uczniowskie oceniali także: p. Irena Li- 
twinowicz - reżyser Teatru Polskiego 
w Wilnie oraz p. Stanisław Michalkie- 
wicz - redaktor audycji polskiej w ra­
diu państwowym.

W tym roku najliczniej stawili się 
Uczn'°wie klas 4 - 7. Prawie wszystkie 
utwory były odpowiednio dobrane do 
J ^ u  uczestników i się nie powtarza­
ją co świadczy, że z bogatego dorob- 

P°czji dla dzieci poetki wybrano to 
pasuje osobiście każdemu. Maria 

 ̂ nopnicka była mistrzynią słowa dla 
potrafiła umiejętnie połączyć 

^®śni i realnej rzeczywistości, 
^c też usłyszeliśmy cały szeregi 

poetki. Oto niektóre z nich: 
T^W ic”, „Senne róże”,„Zajączek”, 
^ S2a chata” czy też „Helios". Pra- 

Wszyscy uczestnicy tegorocznego 
nXursu brali w nim udział po raz

Lider Frakcji Reform Liberalnych 
twierdził, że rządząca Frakcja Konser­
watystów nie podjęła jednolitej decy­
zji w sprawie poparcia zmiany artykułu 
78 Konstytucji. Każdy członek frak­
cji rządzącej może postąpić według 
własnej woli.

Sejm może zmienić Konstytucję 
głosując dwukrotnie, w odstępie 3 
miesięcy. Podczas obu głosowań za 
poprawką do Konstytucji powinny się 
opowiedzieć dwie trzecie posłów na 
Sejm, to jest co najmniej 94 parlamen­
tarzystów.

Nie bacząc na decyzję konserwa­
tystów niepodejmowaniajednolitej de­
cyzji w kwestii wniosku liberałów, A. 
Medalinskas ma wątpliwości, czy po­
prze go większość członków rządzą­
cej frakcji.

„Gdyby nie udało się rozstrzygnąć 
tej kwestii przed wyborami prezydenc­
kimi, przewidzianymi na koniec roku, 
można byłoby mówić o powrocie do 
niej już po wyborach prezydenckich” 
- uważa starosta Frakcji Liberałów.

Zdaniem A. Medalinskasa, ani 
przed, anfpo wyborach prezydenckich 
nie należałoby też dyskutować nad 
propozycją konserwatystów, dotyczą­
cą zwiększenia pełnomocnictw przy­
wódcy państwa. „Podczas konferencji 
konserwatystów, na której Vytautasa 
Landsbergisa zgłoszono jako kandy­
data na przywódcę państwa, odniosło 
się wrażenie, że konserwatyści zamie-

pierwszy, więc niektóre niedociągnię­
cia są wybaczalne. Komisja ocenia­
jąc zwróciła uwagę, że niektóre recy­
towane utwory nie przekonały zebra­
nych, iż są bliskie i zrozumiałe 
uczniowi, niby dobrane na wyrost. 
Komuś przydarzyło się zapomnieć 
słowa, niektórzy mówili za cicho. Ale 
to tak na marginesie, uwzględniając 
zaś wiek tegorocznych uczestników 
konkursu, te niedociągnięcia da się 
naprawić.

Najlepiej wypadli: Agata Jacznik 
i Julia Polakowa z Awiżeńskiej Szko­
ły Średniej (obie laureatki przygoto­
wała nauczycielka Maria Szocik);

rzają zwiększyć pełnomocnictwa pre­
zydenta” - twierdził A.Medalinskas.

Sejmowa Frakcja Związku Cen­
trum już proponowała zrezygnowanie 
z trzyletniego cenzusu zamieszkania 
dla kandydatów na prezydenta, nie­
mniej większość parlamentu dwukrot­
nie odrzuciła różne warianty tego 
wniosku.

/Liberałowie, zgłaszając po raz 
trzeci ten sam wniosek twierdzą, że 
należy go przedyskutować „trzeź­
wo, nie uwzględniając osobowo­
ści”.

Podczas omawiania w Sejmie 
wniosku w sprawie zrezygnowania z 
trzyletniego cenzusu zamieszkania dla 
kandydatów na prezydenta, stale 
wspominano nazwisko wybitnego 
amerykańskiego ekologa Valdasa 
Adamkusa. Ostatnio nie mieszkał on 
stale na Litwie, dlatego przewiduje się, 
że V.Adamkus może w kandydowaniu 
na prezydenta napotkać na przeszko­
dy prawne.

Kolejną swą propozycję - obni­
żenie cenzusu wiekowego kandydatów 
na prezydenta- liberałowie uzasadniają 
tym, że „politykę na Litwie powinni 
by prowadzić młodzi ludzie o nowym 
sposobie myślenia”. Poza tym, libe­
rałowie twierdzą, że w  innych pań­
stwach demokratycznych cenzus wie­
ku nie obowiązuje w ogóle kandyda­
tów na prezydenta lub jest niższy niż 
40 lat.

Edwin Babicz ze Szkoły Średniej im. 
J.I. Kraszewskiego (nauczycielka Ka­
zimiera Polewodo). Wszyscy uczest­
nicy konkursu otrzymali na pamiątkę 
książki i audiokasety. Laureaci też 
będą reprezentować Litwę na Świa­
towym Festiwalu Poezji Marii Ko­
nopnickiej, który odbędzie się w 
dniach 1 4 -1 7  sierpnia w Przedbo­
rzu i Górach Mokrych. Powodzenia!

Anna MAKOWSKA 
NA ZDJĘCIU: laureaci Kon­

kursu Recytatorskiego Poezji Ma­
rii Konopnickiej: Agata Jacznik, 
Julia Polakowa i Edwin Babicz.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

W agencji 
ELTA - 

naj nowocześniej­
szy system 
informacji 

obrazu
W  Litewskiej Agencji Informa­

cyjnej ELTA wdrożono jeden z naj­
nowocześniejszych na świecie elek­
tronicznych systemów informacji 
obrazu. Zainstalowano go za środ­
ki dwustronnego litewsko-włoskie- 
go funduszu.

Uruchomiony 28 maja system 
umożliwi przekazywanie za pośred­
nictwem komputera agencji ELTA 
bezpośredniej informacji -  zdjęć 
diagramatów, tabeli, wykresów - na 
komputery użytkowników w  Litwie 
i za granicą.

Mieszkańców 
przyjmą 

przewodniczący 
dwóch komite­
tów sejmowych

N a początku czerwca obywa­
teli przyjm ą przewodniczący sej­
mowych Komitetów Opieki Spo­
łecznej i Pracy oraz Bezpieczeń­
s tw a  N aro d o w eg o , in fo rm u je  
ELTA.

4  czerwca, w godzinach od 11 

do 13, w gabinecie 112 Izby Przy­
jęć  w  Sejmie mieszkańców będzie 
przyjmowała przewodnicząca Ko­
mitetu Opieki Społecznej i Pracy 
Birute Visokavicziene.

11  czerw ca, w tym samym 
czasie w Izbie Przyjęć Sejmu z 
m ieszkańcam i spotka s ię  prze­
w odniczący K om itetu Bezpie­
czeństwa Narodowego Algirdas 
Katkus.

Na przyjęcie można zapisać 
się telefonicznie: 615 6 6 8 .

POLSKIE U NIE  LOTNICZE• POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu.

Wilno, teL26-08-19.

Propozycja dla 
młodych lekarzy 

lub studentów 
medycyny

Prezes Zarządu „Wspólnota Pol­
ska” w Lublinie prof. dr hab. Edward 
Walewander oraz członkini Zarządu, 
dr nauk medycznych Helena Gula- 
nowska zawiadamiają o kolejnym 
szkoleniu młodych lekarzy lub studen­
tów medycyny polskiego pochodzenia 
mieszkających na terenach byłego 
Związku Radzieckiego. Taka możli­
wość istnieje w okresie od 1 do 30 
sierpnia br. w klinikach i zakładach 
naukowych Akademii Medycznej w 
Lublinie. W tym okresie organizato­
rzy zapewniają bezpłatne szkolenie w 
wybranej dziedzinie medycyny, za­
kwaterowanie, wyżywienie oraz nie­
wielką sumę na codzienne wydatki. 
Kosztów podróży organizatorzy. nie 
zwracają. Osoby, chętne do odbycia 
powyższego szkolenia, powinny wy­
pełnić odpowiednią ankietę i wysłać 
pod adresem: Lublin, Stowarzyszenie 
Lwspólnota Polska", ul.Chopina 29- 
[l5 lub Helena Gulanowska, Lublin, U. Szczecińska 29.Po ankietę należy 
Lię zgłosić do nauczycielki Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 5 Krystyny Krzy-

Konkurs Poezii Marli Konopnickiej

Coraz młodsi miłośnicy twórczości poetki

wickiej (tel.74-33-09).
Inf. wł.

Zwycięstwo Żalgirisu
Wczoraj na wileńskim s^dlonie ż a^ in su  g o ^ d a ^ e  bo is^grall

g ra^ lfo  Karedy dzielą ich tylko dwa
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Kurierem
•  Wileński Samorząd Miejski 

wzywa przedsiębiorców do uporząd­
kowania wspólnymi siłami placów, 
skwerów, zieleńców, użytkowania 
fontann. W oświadczeniu, rozpo­
wszechnionym przez samorząd za­
znacza się, ie  podczas konkursów 
komisje mogłyby udzielać pierw -1 
szeństwa spółkom, proponującym 
zadbanie o ładny wygląd Wilna, cho­
ciaż w warunkach konkursów bu­
dowlanych nie przewiduje się ulg. 
Aktywniejsze musiałyby byćstowa- 
rzyszenia kwiaciarzy; ogrodników, 
spółki handlujące kwiatami. Miejsca 
przez nie uporządkowane samorząd 
opatrzyłby w tabliczkę z nazwą fir­
my. „Byłaby to wspaniała reklama 
przedsiębiorców”, zaznacza się W; 
oświadczeniu.

•.'N a  Litwę przybył minister 
spraw zagranicznych Tybetu na wy­
gnaniu T.C.Tenhong i przedstawiciel 
Dalai Lamy na kraje bałtyckie oraz 
Europę Środkową i Południowo- 
Wschodnią Chope Paljor Tfcering. 
Na zaproszenie parlamentarnej gru- 
py ds..kontaktów z Tybetem, przed- I 
stawiciele Tybetu przez trzy dni 
będą goićili na Litwie. W środę 
przyjmą ich zastępcy przewodniczą­
cego Sejmu Litwy Andrius Kubilius 
i Feliksas Palubinskas. Goście spo­
tkają się również z  członkami par­
lamentarnej grupy ds.kontaktów z 
Tybetem, by omówić dalszą współpra­
cę.

W czwartek rano na cześć dele­
gacji w siedzibie Sejmu wyda się 
śniadanie modlitewne, natomiast 
wieczorem w stołecznym Domu Na­
uczyciela przewiduje się spotkanie 
gości ze społeczeństwem.

: •  Ambasada Litwy, w Waszyng­
tonie, obchodząc dtzien pamięci, za­
prosiła rodaków zamieszkałych w 
USA do uczczenia pamięci lejtnanta 
wojska USA Samuela J.Harrisa, po­
chowanego na cmentarzu Arrington. 
Lejtnant S.Harris, członek powsta­
jącej w latach 1919-1920 brygady 
Amerykanów, do której wcielano 
wojskowych USA służących Litwie, 
aktywnie walczył o niepodległość 
Litwy. 23 lutego1920 roku, podczas 
tłumienia zbrojnego buntu 'irG ar-. 
nizonie Kowieńskim został ciężko 
ranny i następnego dnia zmarł. Cia­
ło lejtnanta przewieziono do USA i 
spoczywa na cmentarzu Arlington.

•  Sejmowa frakcja socjaldemo­
kratów zamierza zwrócić się do Sądu 
Konstytucyjnego i zaskarżyć óbec- 
nie przyjmowaną ustawę o przy­
wróceniu prawa własności do zacho­
wanego nieruchomego mienia. Zda­
niem członka frakcji LDPP Vyteni- 
sa Andriukaitisa, przyjęcie tej usta­
wy przez Sejm jest „wzorem wcie^ 
lania w życie grupowych interesów**. 
Twierdzi on, żeprzyjmując ją, kon­
serwatyści spełniają dług wdzięczno­
ści wobec wyborców, którzy za nich 
glosowali. „To część kampanii pra­
wicy przed wyborami prezydenta”
- powiedział on.

•  Prom „Palanga”* należący do 
Litewskiej Floty Morskiej („Llsco”), 
z powodu niedostatecznego bćzpie- 
czeństwa, nie będzie regularnie kur­
sował do portu Ohusa w Szwecji Po­
łudniowej. „Palanga” będzie pływał 
do innego szwedzkiego portu, który 
ostatecznie zamierza się wybrać do 
końca czerwca.

•  2 czerwca w Wilnie, w hotelu 
„Lietuva” odbędzie się spotkanie 
przedsiębiorców Litwy i'HircjL Spo­
tkanie dla mniej więcej 30-osobowej 
grupy przedsiębiorców, towarzyszą* 
cej prezydentowi Itarcji Suleymano- 
wi Demirelowi organizuje Między­
narodowa Izba Handlowa - Lietu 
va.

•  Kapitalizacja rynku Litew­
skiej Krajowej Giełdy Papierów 
Wartościowych (LKGP) w ubiegłym 
tygodniu zmniejszyła się jeszcze 
182 min litów.

Genetyka człowieka

„Chorobom dziedzicznym 
można zapobiec”

W dniach 28 maja - 1 czerwca w 
gmachu Uniwersytetu Wileńskiego 
odbywają się I Kursy Krajów Bałtyc­
kich i Europy Wschodniej nt. genety­
ki człowieka. Organizatorami Kursów 
są: Ośrodek Genetyki Człowieka w 
Wilnie oraz Litewskie Stowarzyszenie 
Genetyki Człowieka. Wśród wykła­
dowców są znani naukowcy z Anglii, 
Francji, Rosji, Finlandii, Szwajcarii, 
Niemiec, słuchaczami natomiast - spe­
cjaliści z dziedziny genetyki z Czech, 
Estonii, Łotwy, Polski, Rumunii i Li­
twy.

Wczoraj organizatorzy Kursów 
zorganizowali konferencję prasową nt. 
„Choroby dziedziczne a przyszłość 
ludzkości”. Jak zaznaczył prezes ko­
mitetu organizacyjnego, dyrektor Wi­
leńskiego Ośrodka Genetyki Człowie­
ka prof. dr hab. Vaidutis Kuczinskas, 
w społeczeństwie panuje obecnie błęd­
ny pogląd, iż choroby dziedziczne są

nieuleczalne. Lekarze genetycy zajmu­
ją  się nie tylko wykrywaniem chorób 
dziedzicznych, w wielu przypadkach 
również zapobieganiem i leczeniem, 
jeżeli nie samej choroby, to przynaj­
mniej jej objawów.

Badania nad przekazywaniem 
cech dziedzicznych prowadzone są 
przez uczonych od ponad stu lat. Na­
uka o dziedziczności - genetyka po­
czyniła ostatnio ogromne postępy. 
Wileński Ośrodek Genetyki Człowie­
ka nie jest placówką eksperymental­
ną, prowadzi natomiast badania dia­
gnostyczne. Lekarze - genetycy kon­
sultują i badają te rodziny, które mają 
powody do objaw, że ich potomstwo 
może odziedziczyć choroby genetycz­
ne. Zależnie od wyników badań rodzi­
ce mogą podjąć decyzję zachowania 
lub przerwania ciąży. Inaczej mówiąc, 
badania umożliwiają posiadanie zdro­
wych dzieci, uniknięcia ryzyka, że uro­

dzi się dziecko obciążone chorobą ge­
netyczną. Ważne jest, by rodziny, w 
których występują choroby genetycz­
ne, jeszcze przed planowaną ciążą 
bądź w pierwszych jej tygodniach 
zwróciły się do lekarza - genetyka.

Jak twierdzi prof. V. Kuczinskas, 
ze względu na problemy finansowe, 
niektóre badania Ośrodek Genetyki 
Człowieka powinien był przerwać.

- Obecnie nasze państwo więcej, 
środków przeznacza na weterynarię, 
niż na cele zdrowotne swoich oby­
wateli. Ale kto odpowie przed dzieć­
mi, obciążonymi chorobami, gene­
tycznymi i ich rodzicami. Przecież 
wielu chorobom genetycznym na­
prawdę można zapobiec - stwierdził 
dyrektor Wileńskiego Ośrodka Ge-, 
netyki Człowieka prof. V. Kuczin­
skas.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Tarai

Budownictwo i remont
Wczoraj w Wileńskim Pałacu 

Sportu otwarto kolejne, piąte Mię­
dzynarodowe Specjalistyczne Targi 
„Remontas ir sanitarija”. Organiza­
torami są spółka akcyjna „Baltijos 
muges” oraz samorząd miasta Wil­
na. Na targach jest ponad 60 stoisk, 
na każdym z nich prezentowane są 
po 2 - 3 firmy litewskie i zagranicz­
ne - szwedzkie, norweskie, fińskie, 
duńskie, estońskie, polskie, czeskie, 
francuskie, rumuńskie, niemieckie, 
austriackie. Szczególnie bogate jest 
stoisko niemieckie, które oferuje 
szeroki asortyment hermetycznych 
drzwi i okien. Litewska firma „Pa- 
roc” prezentuje materiały budowla­
ne i ocieplające. Litewsko - estoń­
ska spółka „Techsta” sprzedaje in­
wentarz ogrodowy, nawozy sztucz­
ne itp. W targach uczestniczy też 
półka „SziltaS ' b ustas” , która

wszystkim zainteresowanym udzie­
la fachowych konsultacji.

Na pozór skromny, ale bardzo ko­
lorowy jest stend polskiego przedsta­
wicielstwa farb i lakierów na Litwie 
„Nobiles” Kujawskiej Fabryki Farb i 
Lakierów we Włocławku. „Nobiles” 
jest w Polsce czołowym producen­
tem wyrobów lakierowych i żywic 
syntetycznych. Fabryka ma 100- let­
nią tradycję i specjalizuje się w wy­
robach akrylowych, poliuretanowych, 
ftalowych, ftalowych karbamido- 
wych. „Nobiles” produkuje wyroby 
lakierowe do motoryzacji, budownic­
twa, do malowań przemysłowych, za­
bezpieczeń antykorozyjnych, emalie 
renowacyjne do samochodów. Ogó­
łem firma ta dostarcza na rynek 1800 
asortymentów wyrobów lakierowych 
i kilkanaście rodzajów żywic synte­
tycznych. Pojemność opakowań od

0,1 litra do 750 litrów. Warto dodać, 
że kujawska produkcja jest ekologicz­
nie czysta i wysokiej jakości. Potwier­
dza to otrzymany w ubiegłym roku 
certyfikat Systemu Zarządzania Jako­
ścią ISO 9001.

Jesienią 1996 r. 100 proc. udzia­
łów „Nobiles” przejął holenderski 
koncern „AKZO- NOBEL”, który 
jest największym producentem farb i 
lakierów na świecie.

Na targach „Remontas ir sanita­
rija” można znaleźć wszystko: od 
ścian betonowych, sufitów, wanien, 
podłóg, linoleum, po drobne rzeczy 
elektryczne, klamki do drzwi, śrubki 
itp.

Wystawa czynna jest codziennie 
do 31 maja włącznie od godz. 1 0 .0 0  

do 18.00. 31 maja czynna tylko do
14.00.

Julitta TRYK

Z rejonu trockiego
Święto w Trokach

 W minioną sobotę w Trokach od­
było się miejskie święto „Lato w Tro- 
kachł97”.

Od wczesnych już godzin poran­
nych obok pałacu kultury działał świą­
teczny jarmark. Jednocześnie w rejo­
nowej bibliotece publicznej została 
otwarta wystawa „W mieście Troki 
szlachetny jak stary wojownik”. Tuż 
po uroczystej inauguracji święta, w 
której wzięli udział przedstawiciele 
władz rejonu i miasta, odbył się trady­
cyjny już bieg dookoła jeziora Tata­
ry szki.W  ramach święta przeprowa­
dzono zawody kolarskie, zmagania w 
podnoszenu ciężarów, wodne sporto­
we show na jeziorze Tataryszki.

Odbył się też świąteczny koncert 
najlepszych zespołów amatorskich re­

jonu i konkurs dla dzieci na najlepszy 
rysunek na chodniku.

Oprócz tego, w ciągu całego dnia 
w mieście odbywały się zabawy dla 
dzieci, sprzedawano wyroby twórców 
ludowych, mieszkańców i gości Trok 
zabawiały kapele.

Poprawiła się sytuacja 
na rynku pracy

Ostatnio w rejonie trockim nastą­
piła nieznaczna poprawa na rynku pra­
cy. Na przykład w lutym .pracy nie 
miało 7,6 proc. mieszkańców rejonu, 
w marcu bezrobocie wynosiło 8 ,1  

proc. W kwietniu natomiast spadło do
7,8 procent.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
to zjawisko ma obecnie również nie­

znaczną tendencję spadkową. W 
pierwszym kwartale roku minionego 
na rejonowej giełdzie pracy było za­
rejestrowanych 1166 bezrobotnych, 
natomiast w roku bieżącym - 1141.

Grzegorzewska papiernia 
odbija się od dna

Grzegorzewska papiernia S.A. 
„Grigiszkes”, która w ciągu ostatnich 
kilku lat borykała się z różnymi kło­
potami, obecnie poprawiła swą kon­
dycję finansową. Jeżeli w pierwszym 
kwartale tego roku zyski przedsiębior­
stwa kształtowały się na poziomie 2 2 0  
tys. Lt, to w ciągu kwietnia firma mia­
ła już 405 tys. Lt zysku. Ogólny obrót 
w czterech miesiącach tego roku wy­
niósł 27 min Lt.

Ten sukces papiernia osiągnęła 
dzięki swej nowej produkcji- ręczni­
kom impregnowanym „Grite”.

Robert MICKIEWICZ

O dczuw am y dziś, jak im  
bogactw em  je s t  p raca . Ty­
s iące  b ez ro b o tn y c h  lu d zi 
s ta r a ją  s ię  zn a leźć  j ą  na 
w łasną rękę. J e s t też wiele 
osób, k tó re  p o szu k u ją  su­
m iennych i rzete lnych  p ra ­
cow ników . „ K u r ie r” chce 
p o m ó c  z a ró w n o  je d n y m , 
j a k  i d ru g im . Jeżeli dzisiaj 
zadzw onisz do nas na n r  te­
lefonu 42-72-66, to  Tw oje 
ogłoszenie w  sp raw ie  p ra ­
cy u jrzysz  ju ż  ju tro  w  „K u­
r ie rz e  W ileń sk im ” , p rz e ­
czy ta ją  je  p rz y  tym  tysiące 
osób.

M asz p rob lem  z  p ra c ą  - 
zadzw oń do nas na n r  tele­
fonu 42-72-66 od 9  d o  15, a 
C i pom ożem y.

Poszukują 
pracy...

Szukam pracy jako pomoc do­
mowa lub opiekunka do dziecka.

Teł.: 26-50-81.

Szukam pracy stróża. 
Teł.: 42-28-43.

Poszukuję pracy. Mam wyższe 
wykształcenie pedagogiczne, dobrze 
znam jęz. polski.

Tel.: 65-67-00.

Księgowa poszukuje pracy. 
Tel.: 79-20-41 (w dzień).

2 1 -letnia dziewczyna poszuku­
je pracy w handlu.

TeL: 47-04-17.

Kobieta, 35 lat, poszukuje pra­
cy przy szyciu lub opiekunki do 
dziecka (w domu).

Tel.: 77-38-23.

Radiotechnik poszukuje pracy. 
Tel.: 41-24-51.

Na Boże Ciało polska 
straż graniczna nie będzie 

przyjmowała ładunków
Departament Policji Granicznej 

informuje, że od godz. 18 w środę, 
28 maja do godz. 24 w czwartek, 29 
maja będą nieczynne polskie służby 
graniczne i celne, obsługujące samo­
chody ciężarowe. Funkcjonariusze 
polskiej straży granicznej i celnicy 
obchodzą Boże Ciało, informuje 
ELTA.

VJ dniu Bożego Ciała nie 
pracuje ambasada Niemiec

W czwartek urzędnicy ambasa­
dy Niemiec w Wilnie mają dzień wol­
ny, dlatego w tym dniu nieczynny 
będzie wydział wizowy. Pracownicy 
placówki dyplomatycznej Niemiec 
będą mieli dzień wolny tak samo jak 
urzędnicy instytucji w ich kraju, świę­
tujący w czwartek Boże Ciało, infbr- I 
muje ELTA.

Wystawy Mały jubileusz w małej galerii
Równo 5 lat temu, 27 maja, w wą­

skiej uliczce Bakszta na wileńskiej 
Starówce została otwarta Rosyjska 
Galeria... Z Wielkiej, koło cerkiewki 
Pacionka (Piatnicka), trzeba skręcić 
na lew.o i już się jest w galerii. W Pa- 
cionce, jak wiadomo, car Piotr I 
ochrzcił swego służącego, Hanniba­
la - dziada A. Puszkina. Gdyby zaś 
ul. Miłosierną lub Łotoczkiem zejść 
w dół, to znajdziemy nad szumiącą 
Wilenką sobór Przeczystej Bogarodzi­
cy. W ten sposób usytuowanie Rosyj­

skiej Galerii jest nad wyraz pomyślne.
We wtorek otwarto tu wystawę z 

okazji małego jubileuszu, 5-lecia pla­
cówki, na której zgromadzono prace 
wszystkich malarzy i rzemieślników, 
którzy kiedykolwiek wystawiali w ga­
lerii. Na uroczystość otwarcia przybyli 
doradca prezydenta ds. kultury A. Ma­
tul ionis, dyrektor Departamentu ds. 
Problemów Regionalnych i Mniejszo­
ści Narodowych R. Motuzas, malarze, 
dziennikarze, sympatycy.

- Ta galeria jest żywym przykła­

dem, jak społeczność rosyjska inte­
gruje się z narodem litewskim - po­
wiedział R. Motuzas. - Wystarczy ro­
zejrzeć się dokoła, aby zobaczyć - tu 
pejzaż żmudzki, tam uliczkę starego 
Wilna. Galeria jest potrzebna nie tyl­
ko Rosjanom, ale też Litwinom, nam 
wszystkim, jako świadectwo innego 
rodzaju kultury, rozwijającej się na 
naszym gruncie. Mówi ona nam, że 
wszyscyśmy, którzy tu mieszkamy, 
kochamy ten kraj, to miasto.

(Dokończenie na str. 4)



j~~VV rzgdzie RL J W  ciągu 3 lat 
zamierza się wypłacić 

odtworzone wkłady
Na wniosek ministra finansów AI- 

girdasa Szcmcty, odtworzone oszczęd­
ności mieszkańców zamierza się osta­
tecznie wypłacić w ciągu najbliższych 
trzech lat. W tym celu, jak powiedział 
minister, nie potrzeba będzie środków 
budżetowych. Ustawę o odtworzeniu 
oszczędności Sejm przyjmie w czwar­
tek, informuje ELTA.

Minister finansów uważa, że ogó­
łem na odtworzenie wkładów potrzeba 
3 2  mld litów, natomiast odzyskaje pra­
wie I min mieszkańców kraju.

Rachunki mieszkańców w Litew­
skim Banku Oszczędnościowym powin­
ny być odtworzone do końca tego roku, 
natomiast pieniądze zacznie się wypła­
cać już w przyszłym roku.

Rząd zamierza odtworzyć rachun­
ki, praechowywane do 24 czerwca 1993 r. 
w Litewskim Banku Oszczędnościo­
wym.

Jak twierdzi A.Szemeta, zostanie 
odtworzona suma wkładu faktycznie ist­
niejąca na ten dzień.

Ostatnia redakcja ustawy o odtwo­
rzeniu oszczędności przewiduje, że 
suma odtwarzanego wkładu nie może 
pizekroczyć 6000 litów. Natomiast dla

osób poszkodowanych w wydarze­
niach styczniowych 1991 roku, więź­
niów politycznych i zesłańców odtwa­
rzana suma nie będzie ograniczana do 
6000 litów.

Odtworzone oszczędności przede 
wszystkim będą wypłacane mieszkań­
com kraju w wieku powyżej 85 lat, 
poza tym inwalidom I grupy. Na żą­
danie sejmowego Komitetu Budżetu i 
Finansów, cała suma zostanie zwróco­
na w przypadku, gdy człowieka spo­
tka wielkie nieszczęście.

Ustawa umożliwi rządowi zacią­
gnięcie pożyczki w wysokości do 300 
min litów na sformowanie specjalne­
go funduszu. Środki tego funduszu 
będą wykorzystywane na ewentualne 
niezwłoczne wypłaty, zanim wpłyną 
środki z prywatyzacji strategicznych 
obiektów.

Przewodnicząca sejmowego Ko­
mitetu Budżetu i Finansów Elvyra Ku- 
nevicziene twierdzi, że wkłady wszyst­
kich mieszkańców zostaną całkowicie 
odtworzone tylko w tym przypadku, 
jeżeli uda się wyegzekwować od Ro­
sji rekompensatę za wywłaszczone 
środki.

Czasami i od przybytku 
głowa boli...

Na Litwie około 300 tys. rodzin 
utrzymuje krowy i jest potencjalnymi do­
stawcami mleka. Jak wiadómo, z przej­
ściem na letni okres pastwiskowy, ob­
niżyła się cena jego skupu. W większo­
ści przypadków za 1 kg płaci się 0,52Lt 
Z powodu braku urządzeń chłodniczych, 
większą część skupywanego mleka - 
około 70 proc., kwalifikuje się do dru­
giego gatunku. Jak twierdzą przetwór­
cy, uzyskane z niego sery i inne przetwory 
mleczarskie, nie są wysokiej jakości i nie 
mogą konkurować na zachodnim rynku. 
Rynek wewnętrzny, zdaniem pracowni­
ków Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa, 
jest nasycony - na 1 kwietnia br.zapasy 
sera wynosiły 2 300 ton. Toteż sytuacja 
litewskich przedsiębiorstw przetwórstwa 
rnlecżarskiego jest nie do pozazdroszcze­
nia: z 40 istniejących dużych i średnich 
zakładów, 18 ledwo zipie. 9 z nich już 
ogłosiło bankructwo. W ogóle nie są one 
w stanie skupywać mleko od producen­
tów. A więc dla rolników, wbrew porze­
kadłu, ...głowa boli od przybytku. Nie 
wiedzą co mają robić z mlekiem. Plajtu­
ją mleczarnie w Onyksztach, Szydłowie, 
Jewju. Ale interesują się nimi coraz

bardziej firmy zagraniczne, które są w 
stanie inwestować tu swój kapitał. Przy­
kładowo, mleczarnią w Jewju zainte­
resowała się firma angielska. Spółkę 
akcyjną „Gieste” w rejonie malackim 
nabyła za 2,3 min Lt spółka „Mlniaus 
pienas’\Jak twierdzi wiceminister rol­
nictwa i leśnictwa Donatas Stanikunas, 
napawa otuchą ten fakt, że wTynf trud­
nym okresie, państwo nie musi wspie­
rać eksportu wyrobów mleczarskich. 
A inwestorzy zagraniczni przekonali 
się, że litewski nabiał jest wystarczają­
co dobrej jakości i może znaleźć rynek 
zbytu na Wschodzie. Tylko punkty sku­
pu muszą zadbać o to, by skupywano 
mleko według gatunku. Od przyszłego 
roku planuje się prowadzić skup mle­
ka ze znacznym dodatkiem za jego ja­
kość. Zachęci to producentów do wy­
twarzania gatunkowo lepszego mleka. 
W najbliższym czasie zamierza się w 
Moskwie otworzyć sklep z litewskimi 
artykułami spożywczymi. Inicjatywę 
litewskich przedsiębiorców popierają 
też władze Moskwy.

Danuta WOJTUSIAK
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W bieżącym roku święto inaugu­
racji letniego sezonu odbędzie się 6  
czerwca, informuje ELTA. Podczas 
święta' przewidziano otwarcie nowe­
go mola w Połądze.

Obecnie budowlani wspólnej H- 
tewsko-łotewskiej ZSA „Viadukas” 
pracują w dzień i w nocy, by na czas 
zawiesić wieniec, znamionujący ko­
niec roboty. Jeszcze nie zakończono 
przystani statków, betonową na­
wierzchnię mola należy pokryć drew-

nem, wzmocnić i wymalować porę­
cze. Między innymi, drogę, prowa­
dzącą do mola już poszerzono, wy­
dmy opleciono.

Jak powiedział mer Połągi Pra- 
nas Żeimis, kosztorysowa wartość no­
wego mola wynosi 1 2  milionów litów. 
Buduje się je  od 1994 roku, wszystkie 
prace planuje się zakończyć w przy­
szłym roku. Tymczasem tego lata 
wczasowicze będą mogli z mola po­
dziwiać zachód słońca, będą czynne

przystanie statków turystycznych i jach­
tów. Amatorzy wędkarstwa szczególnie 
czekają na przystań jachtów, ponieważ 
w  pobliżu niej dobrze biorą ryby.

W miarę możliwości, własnymi si­
łami porządkuje się ulice kurortu, jed­
nak większy ich remont wymagałby 
około 300 tys. litów. Odnawia się stary 
pawilon szachowy, w pobliżu niego, na 
tej samej ulicy, łotewska ZSA „Moda 
Riga”, kończy urządzanie małego pola 
golfowego.

Filatelistyka

Z okazji 100-lecia 
Ogrodu Botanicznego 

w Połądze - nowy 
znaczek pocztowy

W  najbliższą niedzielę, 1 czerwca, przedsiębior­
stwo państwowe .Lietuvos pasztas” wyemituje do 
obiegu nowy znaczek pocztowy ,100 lat Ogrodu 
Botanicznego w  P dądze”, informuje ELTA. Zna­
czek pocztowy autorstwa plastyczki Grażiny Oszki- 
nyte wydrukowała drukarnia państwowa w  Buda­
peszcie. Nominalna wartość znaczka -  50 centów, 
nakład- 0,5 miliona.

W  dniu emitowania do obiegu nowego znaczka 
pocztowego, 1 czerwca, korespondencja na poczcie 
w  Połądze będzie kasowana specjalnym stemplem 
pierwszego dnia emisji.

Fot. G.Macziulis 
ELTA

Cyfry i fakty
Czarne czasy 
dla starostw

Ostatnio w miastach i miejscowo­
ściach wiejskich na Litwie znacznie się 
zwiększyła liczba kradzieży z przedsię­
biorstw, instytucji, pomieszczeń starostw. 
Okrada się kasy pancerne, w których 
Przechowywane są często wielkie sumy 
Pieniędzy. Najczęściej złodzieje włamu­
ją się do pomieszczeń niechrónionych, 
albo tych, w których nie zainstalowano 
Miejscowego alarmu dźwiękowego.

W nocy z 14 na 15 kwietnia br. 
okradziono starostwo w Seredźiai (rej. 
Poborski); Do środka złodzieje trafili 
P° wyważeniu drzwi wejściowych. Wy­
łamali drzwi do gabinetów starosty, 
l^jęgowości, inspektora dzielnicowego 
18łużby rolnej. Z kasy pancernej w księ­
gowości skradziono 1.925 L t 29 kwiet­
na w nocy okradziono starostwo i sklep 
w tytnźe rejonie w Erżvilkai. 15 maja 
Wyłamano drzwi wejściowe, 4 drzwi do 
gabinetów w starostwie w Josyainiai 

kięjdański). Z kasy pancernej służ- 
y komunalnej zabrano 7.000 Lt. 20 

^aja dokonano włamania w starostwie 
wPlateliai (rej. płunżański). Z kasy pan- 
Cen*ej skradziono 455 Lt. 22 maja z 

starostwie w Ventai (rej. okmiań- 
) znaleziono wyłamane drzwi wej­

ściowe i. 7 drzwi do gabinetów. I tu 
złodzieje z kasy zrabowali 24.944 L t  
W tym samym dniu podobny los spo­
tkał starostwo w Lud vi na wie (rej. ma- 
riampolski): 4 wyważone drzwi f 
otwarto 4 kasy pancerne.

W celu zapobieżenia nasilającym 
się kradzieżom z w/w obiektów, war­
to zainstalować system alarmowy i 
„podłączyć się” do-pododdziału 
ochrony przy miejskim lub rejonowym 
kom isariacie policji. M iejscow i. 
mieszkańcy powinni by poczuwać się 
do obowiązku informowania policji o 
podejrzanych osobach lub samocho­
dach w pobliżu starostw, sklepów i 
innych podobnych obiektów.

W  zwierciadle danych 
statystycznych

W ciągu I kwartału bieżącego 
' roku liczba przestępstw wzrosła naj­
bardziej znacząco w powiatach teĵ _ 
szańskim i taurożańskim. Wg danych 
Departamentu Statystyki, w telszań- 
skim powiacie zarejestrowano 1.1 0 0 , 
a w taurożańskim - 703 przestępstw. 
To o 63,4 proc. i 51,8 proc. więcej niż 
w ciągu tego samego okresu w roku 
minionym. 2  razy więcej przestępstw 
zanotowano w strefach wypoczynku 
sanatoryjnego. W Druskienikach licz­

ba ich wzrosła o 93,8 proc., w Birsz- 
tanach aż o 116,7 proc.Liczba wykro­
czeń przeciwko prawu zmniejszyła się 
tylko w Poniewieżu (o 19,9 proc.) oraz 
w rej. malackim (o 15,8 proc.)

Ogółem w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy br. na Litwie odnoto­
wano 24.650 przestępstw, to jest o 
19,2 proc. więcej niż w ciągu I kwar­
tału 1996 r. W tym roku nieco więcej 
przestępstw wykryto - 43,4 proc. (w 
ubiegłym - 42,3). Do 1 kwietnia br. 
ustalonoB. 154 osoby, które popełniły 
przestępstwa.

A jak u sąsiadów?
Jak podała agencja BNS, najwię­

cej przestępstw na 1 0 .0 0 0  mieszkań­
ców przypada na Estonię. W tym roku 
Wskaźnik za styczeń - kwiecień w Es­
tonii wynosił 83 (na 10.000 ob.), na 
Litwie - 6 6 , na Łotwie - 47.

W Estonii w ciągu I kwartału br. 
przestępczość wzrosła w porównaniu 
z tym samym okresem roku ubiegłe­
go o 12 ,2  proc., na Łotwie - zmniej­
szyła się o 1 proc. Ogółem na Łotwie 
zarejestrowano w ciągu 4 miesięcy
11,8  tys. przestępstw, na Litwie - 24,6 
tys., w Estonii - 12,3 tys. W sąsied-l 
niej Estonii wykrywalność obliczono 
na 26,2 proc., na Łotwie - 40,5 proc., 
z czego wynika, że na Litwie policja 
pracuje bardziej efektywnie (43,4 
proc.).

Irena LITWIN

Kronika policyjną
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 27 maja br. w kraju zano­

towano 185 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 22 chuligań­
skie ekscesy, 6  rabunków, 1 oszustwo, 151 kradzieży. Skradziono 7 samocho­
dów, znaleziono - 8 .

Zarejestrowano 13 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwłoki 
2 osób. Zatrzymano 54 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

4 wersje śmierci staruszki
27 maja o godz. 9 min. 25 w jed­

nym z mieszkań przy al. Savanoriu w 
Kownie znalezione zostały zwłoki 73- 
letniej O. Trafimoviene z oznakami 
przemocy.

Na miejsce wypadku policję we­
zwała młodsza siostra zmarłej, która 
przyszła ją  odwiedzić. W okolicach 
głowy i szyi staruszki widoczne są 
oznaki przemocy fizycznej. Eksperci 
medycyny sądowej wkrótce przedsta­
wią rezultaty sekcji zwłok, wg których 
ustali się, czy staruszka została udu­
szona.

Oznak włamania do mieszkania 
denatki nie było, w pokoju tylko były 
porozrzucane rzeczy.

Jak powiedział przedstawiciel 
policji Vidas Kareiva, funkcjonariu­
sze sprawdzają wiarygodność 4 wer­
sji tego wypadku, ustalają ewentu­
alnych świadków, dokonują przesłu­
chań. Sprawa karna o śmierci sta­
ruszki zostanie wszczęta, gdy otrzy­

ma się wyniki medycznej ekspertyzy 
sądowej.

„Dary” morza 
We środę, około godz. 1 w nocy 

podczas prac ziemnych na terytorium 
spółki akcyjnej „Klaipedos smelte”, 
koło brzegu kuter „Naras” znalazł ładu­
nek wybuchowy. Jak powiedział dyżur­
ny ochrony cywilnej, nurkowie wycią­
gnęli na brzeg jeden pocisk artyleryjski 
z lat wojny. Jeszcze kilka podobnych 
przedmiotów na razie pozostało na dnie 
morza.
Niełatw o być handlowcem !

27 maja do kowieńskiego GKP 
zwrócił się kowieński handlowiec V. i 
powiadomił, że do pracy telefonują nie­
znani osobnicy i, grożąc rozprawą fi­
zyczną, żądają od niego 1000 USD. 
Policjanci na podstawie podejrzenia o yl 
wymuszanie mienia zatrzymali na Rau- 
dondvario pl. S. (ur. 1974 r.) i wcześniej 
karanych U. (ur. 1979 r.) oraz B. (ur. iĄ 
1979 r.). M

Przygotowała Irena LITWIN

J
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Dwustulecie Mazurka Dąbrowskiego

2. Józef Wybicki jako wizytator okręgu wileńskiego 
Komisji Edukacji Narodowej

Za jedno z najważniejszych zadań, Wybic­
ki miał zapewne wizytację Akademii, kuźni kadr 
ludzi oświeconych, przywódców społeczeństwa. 
Swe poglądy na rolę wykształcenia zawarł w 
wielkiej mowie wygłoszonej 27 VI w auli Aka­
demii. Miała ona uroczystą oprawę. Wizytatora 
powitał mową łacińską rektor Ignacy Żaba wo­
bec całego grona profesorów i zgromadzonych 

(słuchaczy uczelni. Wybicki swoją wygłosił po 
[polsku, podkreślając w ten sposób różnicę mię- 
[dzy dawnym stylem nauczania a stylem nowo­
czesnym, który sam głosił i propagował. Zasad­
niczą myśl wyraził dobitnie:

gdy się dziś wszystkich kiajów we­
wnętrzna i zewnętrzna odmieniła postać, gdy my 
sami w obyczajach przeistoczeni jesteśmy, je­
żeli w dawnej zostaniemy nieświadomości, a 
nowem światłem nowych naszych i sąsiedzkich 
nie poznamy interesów, jedno jest - jakbyśmy 
własnemi rękami w przepaść się wtrącali.

Równocześnie podkreślił zgodnie z wcze­
śniej już wyznawanym poglądem, że poziom 
wykształcenia należy dostosowywać do funkcji, 
jakie uczący się ma w przyszłości spełniać:

(...) wy, co akademików wileńskich nosicie 
nazwisko^ w czasie senatorów, posłów, sędziów 
panów dziedzin macie sprawować powagę. Was 

urodzenie przeznacza do urzędów kraju, od 
waszego przeto sposobu myślenia, od waszych 
rad i ustaw zawisła narodu trwałość i szczęśli­
wość.

Rzeczą do zbadania pozostaje, czy rady . 
Wybickiego pozostawiły po sobie coś więcej niż 
zdawkowe pochwały i oficjalne uznanie. Z całą 
pewnością możemy powiedzieć tylko, że Wy­
bicki zyskał przyjaźń profesora astronomii Mar­
cina Odlanickiego Poczobutta. Była ona bardzo 
cenna, bo od niego dowiedział się o kłopotach 
profesorów, którym zalegano z  wypłatą pensji, 

braku wyposażenia pracowni. Wybicki starał 
wszystkiemu zaradzić. Najłatwiej przyszło 
przyśpieszyć przysłanie do Wilna, właśnie 
Poczobutta instrumentów i funduszy na bu­

dowę obserwatorium astronomicznego. Przyczy- 
się też do zaopatrzenia biblioteki w najnow- 
i doniesienia zagraniczne, co wynika ze spra­

wozdania rektora Hieronima Stroynowskiego z 
1800 r. Dodajmy, że badania Poczobutta konty­
nuował Jan Śniadecki, czyli pomoc Wybickie­
go zaowocowała i dała długotrwałe wyniki.

Wybickiego jako wizytatora interesowa­
ła sprawa nieporządków panujących w miej­
scowym seminarium. Twórcą szkoły był sam 
bp Massalski, ale o ile zadbał on o program na­
uki, o tyle zaniedbał sprawy materialne, miał 
przy tym zupełnie nieudolnych dyrektorów, 
przede wszystkim w osobie ks. Godyckicgo. 
Wybicki w lipcu dwa razy wizytował zakład,, 
gdyż szczególnie interesowało go kształcenie na­
uczycieli dla ludu, dla szkół parafialnych. Po­
ziom nauki zadowolił go najzupełniej. Ucznio­
wie wzorowo czytali i pisali, znali rachunki, ele­
menty prostego pomiaru gruntów, umieli grać 
na klawikordzie, dobrze śpiewali w chórze. Roz­
piętość wieku była duża, od 12  lat do 2 1 , co 
powodowało pewne trudności wychowawcze.

Większość uczniów pochodziła ze stanu 
włościańskiego i mieszczańskiego, ale zdarzały 
się i dzieci drobnej szlachty. Największą uwagę 
zwrócił Wybicki, poza sprawami bytowymi, na 
fakt, że absolwenci seminarium szli na organi­
stów, a nie do zawodu nauczycielskiego. Doty? 
czyło to nawet szlachty, która za ujmę uważała 
ten rodzaj pracy. Wybicki w rozmowach z 
uczniami podkreślał, że nauczanie nie przynosi 
ujmy, „lecz zaszczytnem i chwalebnem będzie, 
gdy innym udzielać zaczną tych wiadomości, 
których sami nabędą w szkole”.

Warto wspomnieć, że on sam w Będominie 
zorganizawał namiastkę szkoły, aby kształcić 
dzieci sąsiadów, w tym chłopów. Opanowany 
ideą nauczania nie brał pod uwagę, że ucznior 
wie seminarium wiedzieli z doświadczenia, że 
„akcydensy” pracy organisty przynosiły wyższe 
dochody niż chuda pensja nauczyciela parafial­
nego, której wypłata zależała od dobrej woli 
proboszcza. W sprawozdaniu czytanym na po­
siedzeniu KEN w Warszawie Wybicki podkre­
ślał potrzebę uporządkowania spraw finansowa­
nia seminarium.

Nadużycia gospodarcze, braki w kasie pod­
kreślał szczególnie silnie. Rzeczywiście były one

rażące i świadczyły co najmniej o lekkomyśl­
ności bpa Massalskiego. Ponieważ Wybicki 
przedstawił je na posiedzeniu Komisji i przy 
obecności w drugim pokoju króla, który przez 
uchylone drzwi przysłuchiwał się obradom (król 
był zawsze comme il faut), nic więc dziwnego, 
że książę biskup obrażony i dotknięty do żywe­
go zarzucił wizytatorowi czerpanie korzyści oso­
bistych. Replika Wybickiego była godna i na- 

- tychmiastowa:
Przyjąłem wizytatora urząd jako uczciwy 

obywatel i w czasie jego sprawowania być nim 
nie przestałem... Jeżeli do tak wielkiej sprawy, 
jaką jest edukacja, mogłem się w części jakiej 
przyłożyć, już aż nadto wynagrodzony jestem.

Na zakończenie uwag o udziale Wybickie­
go w naprawie sytuacji ekonomicznej w Okrę­
gu Wileńskim KEN warto nadmienić, że przy­
czynił się on do wysłania do Wilna kasjera o 
nieposzlakowanej opinii, podwojewodziego 
chełmińskiego Józefa Lutomskiego, którego 
zalecał Poczobuttowi jako swego krewnego, 
chociaż w rzeczywistości nim nie był.

Należy przypuszczać, że znając stosunki na 
Pomorzu i Kaszubach, gdzie każdy przybysz, 
czyli „wląza”, nie cieszył się sympatią, spodzie­
wał się, że „tutejsi” niechętnie będą widzieli 
osobę z innego terenu. Wybicki odbył wizyta­
cję niejako na kredyt za swoje pieniądze, nie 
omieszkał jednak upomnieć się o zwrot kosz­
tów, który nastąpił jeszcze w 1781 r. Miał więc 
prawo obrazi^ się na bpa Massalskiego. Ten 
ostatni roztrwonione pieniądze, kasom KEN 
zwrócił, przynajmniej częściowo, reputacji jed­
nak nie odzyskał i z prezesury KEN zrezygno­
wał.

Na marginesie wizytacji szkół Okręgu Wi­
leńskiego Wybicki zapoznał się z reformami 
chłopskimi Pawła Brzostowskiego w jego do­
brach w Pawłowie (dawnym Mereczu). Zawsze 
uczulony na sprawę chłopską, poświęcił im je­
den z pierwszych swoich wierszy podpisany 
bardzo charakterystycznie: „Wybicki, podwoje- 
wodzy poznański, delegowany od P. (rzeświet- 
nej - przyp. W. O.) Komisji Edukacji Narodo­
wej wizytator Akademii wileńskiej”. Zachwy-

J a n  H e n ry k  D ą b ro w sk i 
cał się też działalnością podskarbiego litewskie­
go Antoniego Tyzenhauza w Ekonomii Gro­
dzieńskiej i zgodnie ze swoimi poglądami zapi­
sał w pamiętniku:

(...) jeżeli nauki matematyczne bardziej w 
Litwie jak w Koronie kwitły, winien to był kraj 
podskarbiemu Tyzenhauz, który prawie upo­
wszechnił po księstwie miernictwo, budownic­
two itd.

Wybicki wiele się mógł nauczyć podczas 
swojej podróży i wiele wykorzystał w dalszej 
pracy, współdziałając ze Stanisławem Poniatow* 
skim, bratankiem króla.

W 35 lat po pierwszej wizycie w Wilnie 
śpieszył on tą samą drogą do tego miasta na spo­
tkanie z Napoleonem jako prezes dcputacji Kon­
federacji Generalnej Królestwa Polskiego w lip- 
cU 1812 jr, Dzieło Tyzenhauza w Grodnie leżało 
w gruzach, „Rzeczpospolita Pawłowska” Brzo­
stowskiego przestała istnieć. Podczas insurek­
cji kościuszkowskiej w 1794 r. wojska carskie 
rozpędziły ludność, zrabowały mienie mieszkań­
ców, o dawnym samorządzie mowy być nie 
mogło. Jedynie Akademia, wówczas już Uni­
wersytet cesarski, rozwijała się. Mógł więc były 
wizytator stwierdzić, że jego działalność sprzed 
lat przyniosła owoce. W rozwoju Uniwersytetu 
była cząstka i jego zasług. Stanowiło to jedyną 
pociechę w tych trudnych czasach dla Polski 
dla niego osobiście, bo w tym roku stracił syna 
Łukasza. Do rozwoju edukacji w  Wilnie rzeczy­
wiście się przyczynił.

Wacław ODYNIEC
Gdańsk

B

Mał y j u b i l e u s z  
w mał ej  g a l e r i i
(Dokończenie ze str. 2)

Prof. A. Matulionis powiedział nato­
miast, że w 2009 roku Litwa będzie święci­
ła swe tysiąclecie, dobrze by było więc przy­
pomnieć również o udziale Rosjan w  roz­
woju kultury kraju, właśnie poprzez odpo­
wiednie ekspozycje w  Rosyjskiej Galerii.

Przewodniczący Rosyjskiego Ośrodka 
Kultury Paweł Ławryniec dodał, że  galeria 
pomogła wielu twórcom rosyjskim znaleźć 
swe miejsce w  życiu republiki.

Nowa dyrektorka RG, filolog Olga A r-. 
tysiuk zwierzyła mi się, źe pragnie powięk­
szyć listę zrzeszonych wokół galerii mala­
rzy, rozszerzyć spektrum przedstawionych 
tu tradycyjnych rzemiosł rosyjskich.

O tym, że artystów przy galerii jest spo­
ro, świadczył katalog wystawionych prac, 
a w nim aż 56 pozycji. Mogło być więcej, 
ale warunki skromnego mieszkanka, w  ja ­
kim rozlokowana jest placówka ograniczają 
możliwości.

Są w ekspozycji pejzaże wiernego przy­
jaciela galerii, byłego scenarzysty Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego M. Pierco- 
wa, weneckie maski K. Romanowej, J a ­
pońskie” obrazy E. Blizinej, tajemnicze 
widoki Wilna W. Griszukowa, „Słoneczni­
ki” S. Jewtuchowa, delikatne akwarele B. 
Bindler.

Od niedawna wystawia na Bakszcie swe 
starannie przemyślane, brunatne pejzaże i 
portrety Ełła Kamińskiene. Była architekt 
„Komprojektu” złapała drugi oddech i ca­
łym sercem oddaje się malarstwu. Jest piew­
cą piękna otaczających nas przedmiotów, 
na które W życiu codziennym nie zwraca­
my uwagi. Dzieciństwo i młodość spędziła 
na Zwierzyńcu, w  dzielnicy poetyckiej i za­
myślonej. Stąd ta  nuta zadumy nad ze­
schłym listkiem, te igraszki ze światłocie­
niem na twarzy „Nieznajomej”,  to miłosne 
oddanie na płótnie zapachów starego wi­
leńskiego podwórza zmorzonego gorącym 
letnim popołudniem.

Pani Ełła obiecała mi, że weźmie się do 
upamiętnienia Zwierzyńca, jego drewnia­
nych galeryjek i schodów, niskich parka­
nów i zadumanych wieżyczek. Bo przecież 
jeszcze chwila i wszystko to pochłoną be­
tonowe twierdze nowobogackich.

Wystawa potrwa do 14 czerwca. Od­
wiedźcie ją. Zobaczycie inne - śpiewne, 
rosyjskie Wilno, gdzie „samobójstwo to 
tylko romantyczność”, jak  pisał K J. Gał­
czyński.

B a rb a ra  ZNAJDZIŁOW SKA

Debiuty

Nowe pióro w poezji wileńskiej
Wygląda na to, że ostatnio wśród tych no­

wych piór bodaj dominować zaczynają panie. 
Tym razem jest to całkiem młoda istota, bo jesz­
cze uczennica, aczkolwiek już opuszczająca pro­
gi szkolne. Jest to Krystyna Janna Kuncewicz 
ze Szk. Sr. im. Szymona Konarskiego w Wil­
nie. Dzięki opiekunowi naszych debiutantów 
Henrykowi Szylkinowi z Zielonej Góry światło 
dzienne ujrzał jej zbiorek p t  „W tłumie Ego” 
(Zielona Góra, 1997).

Zajrzyjmy do środka tomiku, zawierające­
go 27 wierszy oraz posłowie wydawcy. Zajrzyj-; 
my i przeczytajmy... Pierwsze wrażenia, jakie 
się odbiera, to konstatacja, że tak młoda poetka 
przemawia tak zatrważającym językiem, że tak 
ostro postrzega i odczuwa świat poprzez swoje 
Ego. Ktoś rzekł, że tyle w tym pesymizmu, ale i 
wydawca H. Szylkin to podkreśla. Ale nie 
śpieszmy. Owszem, można by się z tym zgodzić, 
ale może to warto inaczej odczytać? Chciała­
bym osobiście w tym odczytać niezgodę młodej 
autorki na ów tak niedoskonały świat, wyraz jej 
młodzieńczego maksymalizmu, który dopiero z 
wiekiem się nieco zniweluje, kiedy przyjdzie 
pełnia dojrzałości i pora przewartościowań. Co 
prawda i niejaki konformizm. Ależ, czyż ina­
czej by się dało żyć?

Krystyna J. Kuncewiczówna buduje swą 
wizję świata na dziś, nie zagląda w przeszłość. 
Jak powiedziała, nie wyrosła z A. Mickiewicza, 
do którego pokrewieństwa przyznaje się Starsza 
wileńska generacja, to nie to, poezja romantycz­
na, tradycje akceptuje tylko. Bliscy są jej, psy­
chice jej odpowiadają np. Gombrowicz, Biało­
szewski i inni współcześni. Czytuje też poezję 
rosyjską, z którą przynajmniej wstępnie zdąży­
ła się zetknąć, rozpoczynając naukę w klasach 
rosyjskich. Przychodząc do polskich, zdążyła 
swą wytrwałością nadrobić program tak, że jest 
jedną z laureatek w olimpiadzie języka polskie­
go i już ma zapewnione miejsce na filologii pol­
skiej na Uniwersytecie Warszawskim. Czy pój­
dzie tą drogą? Na razie, tak, odpowiada, jakkol­

wiek ma różne plany. Co ciekawe, miała skłon­
ność do matematyki, przez kilka lat uprawiała 
gimnastykę artystyczną.

A świat w poezji, jaki daje, jak go widzi, 
jest mocno wyobcowany. Pełna ideału harmo­
nii zakodowanej wewnątrz nie chce uświado­
mić i pogodzić się, że inni tak biernie w nim 
tkwią, nie wyrażając buntu. Wrażliwa, emocjo­
nalna stawia pytania globalne, na które nie od­
powie sama, nie odpowie czytelnik. To są pyta­
nia natury egzystencjonalnej. Nikt nie odpowie, 
ale jej poezja nie pozwala na obojętność. Wstrzą­
sa po prostu, byśmy nie myśleli, że dobrze się 
bawimy na tym wesołym świecie. To jej odre­
agowanie jest pełne krzyku, bicia na alarm, buntu 
przeciwko przemocy, obłudzie itp. naszych ludz­
kich przywar. Może na zakończenie jeden choć­
by wiersz, ten dający nazwę tytułową zbiorku.

Ego
Jestem Ego 
mam własne Ego 
Żyję w tłumie Ego 
gdzie każdy posiada Ego 
Gdy Ego do Ega się zwraca 
to Ego przez Ego 
nie na Ego patrzy 
i każde Ego 
chce wskazać Egu 
swe własne Ego 
i Ego na Ego bardzo się gniewa 
gdy Ego w Egu Ega nie dostrzega 
Jak się będzie rozwijała linia twórczości 

poetki, czas pokaże. Tymczasem z jej poważne­
go debiutu możemy się cieszyć i życzyć sukce­
sów w poez|i>

Natomiast zielonogórzanom - Towarzystwu 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej, Urzędo­
wi Wojewódzkiemu, grafikowi Władysławowi 
Klępce oraz Henrykowi Szylkinowi, dzięki któ­
rych inicjatywie oraz wsparciu finansowemu 
ukazał się ten nowy tomik, wilnianie wyrażają 
słowa podziękowania.

Danuta WEROWSKA



: Kronika * ■ : wydarzeń \
4.04.97 r. Kominek wędrow- ■

■ nitów w Szkole Średniej im. *
* Jana Pawia II. ,

10.04.97 r. Rada drużyno- ■
■ wycti.
* 11.04.97 r. Warsztaty dla a
■ wędrownikóww Szkole im. Jana ■
■ Pawia II. Gościliśmy hm Jacka * 
J  Kuizępę H O  z  ZH R -u. ■
■ 19.04.97 r. Ogólnozwiązko- ■
■ wa akcja .Dzień czystości'. Byt J
* sprzątany lasek w Żirmunai, a
■ Kalwaria Wileńska. Drużyny z  ■
■ rejonu sprzątały w  swoich miej- "  
t  scowośdach. a
■ 2 R D H  .W łóczykije* im. ■
1 E.Plater obchodziła swoje uro- "  
\ dżiny. ■
■ 20.04.97r. Naczelniczka ■
■ Harcerek ZHPnL dh Alina Kor- J
■ win-Piotrowska w izytow ała  ■
■ SzDH .Burza". Była Msza św. ■ 
1 obstawiona przez szumskich J
■ harcerzy. Po Mszy dla parafian ■
* zostało zorganizowane Miste- ■
* rium Wielkanocne. Druhny z  *
■ SzDH .Burza* wykazały się bar- ■
■ dzo dobrą organizacją. ■
* 26.04.97 r. Z  okazji dn. św. J  
a Jerzego -  patrona harcerzy -  z o  ■
■ stał zorganizowany wyjazd na ■
J  Górę Krzyży przez środowiska J
■ szumskie i podbrodzkie. ■
■ 27.04.97 r. Dh Alina Korwin- ■
'  Piotrowska wizytowała 6 WDH *
■ .Stokrotki'. Zbiórka była cieką- ■
* wie pizygotowana z  gawędą o ■
,  obowiązkach.
■ 1-3.05.97 r. Z pom ocą in- ■
■ struktorów płn.-wsch. chorągwi ■
,  ZHR odbyła się I część  kursu B
■ przewodnikowskiego (Organi- ■ 
J. zacja H arcerzy) w Z ielonej ■
■ Szkółce (Werki). Prowadzący: *
■ phm. Tomasz AndmkiewiczHR, ■
J Edmund Puszklis HL. ■
■ 3.05.97 r. Warty honorowe B
■ oraz składanie kwiatów na Ros- ■ 
J  sie. ■
■ Jednodniowy rajd rowerowy B
■ dmhówzMiednik:Miedniki-Wil- ■ 
a no. Organizował franciszkanin ■
■ o.Janusz.
■ 8.05.97 r. R ada drużyno- ■ 
B wych. Om awiano wyjazd na ■
■ Białą Służbę i zb liżającą się J
■ akcję letnią. ■
l  16-17.05.97 r. Gościliśmy j
■ dh Stanisława Orczykowskiego ■
■ • dh Tadeusza Siemaszko z  krę-■  
a gu .Ostoja” z  Warszawy.
■ 23.05.97 r. Wizytacja Na-I
J  czelniczki Harcerek ZHPnL 5 j
■ WDH im. Królowej Jadwigi.
■ 25.05.97 r. Dla Komisji O bo- ■ 
J  zowej zostały przedstawione ■
■ Programy obozów. Ogółem zo - J
■ stało zgłoszonych 8 obozów. ■ 
J  8 czerwca odbędzie się spo- ■
■ tkanie końcowe, na którym za - !J
■ twierdzono zostaną obozy. ■ 
* 28.05.97 r. Wyjazd na Białą ■
■ Służbę.
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Biała Służba
Maj, 1997

Trudno jest się nie zgodzić z pew­
ną osobą, która powiedziała: „szczę­
śliwi młodzi, którzy mają czas czy­
nić dobro”.

W sierpniu 1991 r. członkowie 
drużyn ZHPnL przeżyli niezapomnia­
ne chwile podczas pielgrzymki Ojca 
Świętego Jana Pawła II do Często­
chowy. W czasie VI Światowego 
Dnia Młodzieży podczas Mszy św. 
pełnili oni wraz z harcerzami ZHR-u 
Białą Służbę (BS).

Przed trzema laty, a mianowicie 
we wrześniu 1993 r. podczas pierw­
szej pielgrzymki Jana Pawła II do kra­
jów  nadbałtyckich ZHPnL wraz z 
300-osobową grupą z ZHR-u orga­
nizowali BS w  Wilnie. Była to przede 
wszystkim pomoc dla litewskich 
służb porządkowych, a także pomoc 
medyczna.

Przygotowywaliśmy się do niej 
nie przez dzień czy dwa, lecz dobrych 
kilka miesięcy. Wiedzieliśmy, że cze­
ka nas nie zabawa, lecz poważna i od­
powiedzialna praca. Organizowane 
były szkolenia z udzielania pierwszej 
pomocy oraz musztry. Dla większo­
ści harcerzy ZHPnL Biała Służba była 
dotąd znana tylko z opowiadań. Na­
leżało więc porządnie do niej się 
przygotować nie tylko praktycznie, 
lecz i psychicznie, bowiem w tak 
ogromnym tłumie wiele- się mogło 
wydarzyć.

Pamiętam, jak 3 września z Alą 
Masiewicz (byłą członkinią Zarządu 
ZHPnL) oczekiwałyśmy na przyby­
cie harcerzy z ZHR-u, którzy poma­
gali zorganizować Białą Służbę na Li­
twie. Przyjechali późno wieczorem. 
Zakwaterowali w szkole im. J.I. Kra­
szewskiego. Drużyny zaś ZHPnL w 
szkole im. Wł. Syrokomli.

4 września. 4-5 rano. Alarm. 
Wszyscy w pośpiechu wybiegamy na 
apel. Patrolowi składają raporty dla 
oboźnego Dariusza Waluczko (ów­
czesnego Naczelnika Harcerzy

ZHPnL), przemówienie Ireny Gład­
kiej (byłej Naczelniczki Harcerek 
ZHPnL). W szarym zmierzchu nie 
zważając na dokuczliwą mżawkę po­
maszerowaliśmy do Parku w Zakre- 
cie. Już świta. Jednak deszcz ma prze­
wagę. Patrząc na niebo, każdy z nas 
miał nadzieję, że w tak wspaniałym 
sosnowym parku, w tak uroczysty 
dzień pogoda się zmieni i promienie 
słoneczne oświecą papieża, lecz, nie­
stety...

Przed godziną 10.00 tłum drgnął. 
„Widzę papieża, widzę Jana Pawła II” 
- słychać było wołania. „Weselmy się 
i radujmy” - przemówił papież do ze­
branych. Msza się rozpoczęła. Wciąż 
padało. Przemoknięte pionierki i kan­
gurki nie zniechęciły nas do pełnie­
nia służby. Byliśmy bowiem dumni, 
że możemy, że potrafimy. Nikt nie po­
wiedział: „Wszystko! Koniec! Wra­
cam!” Każdy natomiast rozglądał się, 
czy ktoś nie potrzebuje pomocy. Gdy 
Msza się skończyła i ludzie się roze-

Nikt się nie spodziewał, te  uda zorganizować spotkanie z papieżem. A 
jednak...

Staliśmy przy nim i  nie mogliśmy w to uwierzyć.
Fot M. Dworzyński

Litwie już się skończyła. Chociaż by- nie i Rydze, prezydenta Republiki
liśmy zmęczeni, to jednak smutku nie 
było widać na twarzach. Wracaliśmy 
usatysfakcjonowani, że potrafiliśmy 
pomóc bliźniemu. Oprócz Wilna pa­
pież Jan Paweł II modlił się w Kow­
nie i Szawlach, a następnie udał się

.Białą Służba” zrodziła się jako spontanicznywyrazukaząnia społeczeń­
stwu obecności harcerek i harcerzy na szlaku papieskich wędrówek o ra*  
jako przeżycie religijne wartości zapisanych w. Prawię j Przyrzeczeniu H ar­
cerskim.

Zaowocowała; po raz-pierwszy w 1979 roku podczas pielgrzymki Ojca 
Świętego dó .ÓjC^zhy. Potem była Biała Służba w 1983 i 1987 roku pod- 
czas kolejnych wizyt papieskich.
 ̂ ;. 6 v1a to w pełni świadoma, dobrze zorganizowana i przeprowadzona akcja 
duszpasterska. ;

'.. Każda kółejna wizyta papieska ukazywała coraz tłumniejsze zastępy 
harcerek i harcerzy, którzy .słu ży li* ^  wodę, podając
{ekl. transpórtOj^ Harcerze kierowali też
ruchem,ulicznym, pomagali służbbm miejskim i komitetompieigrzymim^:'

Z.D.

szli, wróciliśmy do szkoły.
Na apelu został odczytany roz­

kaz. Potwierdzeniem BS było przy­
znanie sprawności. Każdy otrzymał 
plakietkę-sprawność, którą musiał 
przyszyć na prawym rękawie.

Dla większości Biała Służba na

na Łotwę. W ślad za nim wyruszyły 
autokary z harcerzami i harcerkami z 
ZHR i ZHPnL do Aglony. W tym mie­
ście była właśnie pełniona BS.

Za wspaniałą służbę harcerze z 
ZHPnL i ZHR otrzymali podziękowa­
nie m.in. od ambasadorów RP w Wil-

Łotewskiej, jednak najwspanialszym 
podziękowaniem było nieoczekiwa­
ne spotkanie harcerek i harcerzy z Oj­
cem Świętym.

Pamiętam, jak ktoś powiedział: 
„Słuchajcie, spróbujmy zorganizować 
spotkanie z papieżem!”. Nikt się nie 
spodziewał, że uda. A jednak...! Pa­
pież się zgodził. Szybko ustawiliśmy 
się przed Sanktuarium w Aglonie. 
Śpiewając i oklaskując oczekiwaliśmy 
na Jana Pawła II. Jak żeśmy się cie­
szyli, gdy papież podszedł i przywitał 
nas. To przeżycie trudno jest opisać. 
Stałam przy jego boku, trzymałam go 
za rękę. Czułam się tak wspaniale, 
chyba jak i wszyscy wokół.

Jutro papież przybywa do Pol­
ski. W miejscach spotkań Jana Pa­
wła II z wiernymi harcerze będą pe­
łnili Białą Służbę. W tym celu wyje­
chał też 45-osobowy autokar człon­
ków ZHPnL. W ślad za nim posyła­
my słowa Jana Pawła II: „Człowiek 
jest wielki nie przez to, co posiada, 
lecz przez to kim jest, nie przez to 
co ma, lecz przez to, czym się dzieli 
z innymi”.

Alina KLEWIADO, Trop.

się
C tj ,

Stale nurtuje mię pytanie, czy młodzież 
z różnych szkół Litwy ma możliwość ob­
cowania ze sobą Raczej nie. W celu zapo­
znania się młodzieży ze sobą Klub Włó­
częgów Wileńskich organizuje już po raz 
trzeci w tym roku zlot młodzieży szkolnej.
"3 Eierwszy zlot; komendantem któ­

rego był Kazimierz Karpicz, wicedyrek­
tor Szkoły im. Sz. Konarskiego odbył 
się w niewielkiej miejscowości Lazdie- 
nai, nad rzeczółką Brażuole. Program 

-był naprawdę kuszący. Turystyczna 
sztafetarzawody sportowe, konkursy 
dań turystycznych^gra terenowa... ro­
biły niezłe wrażenie. Nie sposób pomi­
nąć w tym czasie przebywających nam 
dobrze znajomych druhów w 1 i 3 Tro­
pu. Przy wieczornym ognisku, w kon­
kursie na super parę nasi druhowie nie 
pozostali w tyle. Dh Edek przebrał się 
za uroczą damę, a dh Marek za „kołchoź­
nika”, odzwierciedlając swymi pokaza- 

- mi dzisiejsze życie. Darek Waluczko 
patronował konkursowi piosenki obo­
zowiska, a ks. Dariusz Stańpzyk cele­
brował połową Mszę św. I.

Drugi zlot może był nieco mniej 
udany, bo przez cały czas padało. Ale 
niepogoda nie przeszkodziła obozowi- 
czom dobrze się bawić, bo przy takim

komendancie jak Waldek Szełkowski 
inaczej być nie mogło. Program był na­
wet podobny do pierwszego, z tym, że 
wymyślono nowe konkursy, jak np. dary 
przyrody. Wielką oryginalnością wyka­
zały się dziewczyny ze szkoły Konar­
skiego. Konkurs polegał na tym, żeby 
zrobić coś na temat przyrodniczy nie 
używając żadnych roślin. Radzę wypró­
bować. To drugie spotkanie było rów­
nież szczególne, bo i zlot otrzymał swój 
sztandar przedstawiający słońce, księ­
życ i dwa ślady traperów, symbolizują­
ce wędrówki i w dzień, i w nocy. Miarą 
fascynacji jest postawa W. Szełkowskie- 
go, W. Borysa, I. Bujnickiej, A. Janku- 
niene, K. Szejnickiego, A. Sudkowskie- 
go, M. Gasztoła, J. Wiedryckiej, W. So­
kołowskiego, którzy przyczynili się do 
urzeczywistnienia tej imprezy.

Zbliża się czas apelu otwarcia III 
zlotu. Organizatorzy zapraszają mło­
dzież na spędzenie czasu razem w 
dniach 13-15 czerwca w Lazdienąi. 
Dokładniejszej informacji można otrzy­
mać pod numerem telefonu 57-14-01 od 
godz. 20.00 do 22.00 (prosić Artura).

dh Małgorzata STEFANOWICZ,
4 WDH „Drop’'

l Uczciwość ! 
! względem przyrody !
* „To nie Ziemia Jest krucha, lecz 
9my sami. Przyroda zniosła klęski 0 
•znacznie gorsze niż te, które myśmy na •  
m nią sprowadzili. Żadne z naszych dzia- •

łań nie zniszczy przyrody. Możemy za #
9 to łatwo zniszczyć siebie samych "(Ja- •  
•mes Lovelock), •
•  ...Ostatnio dużo się mówi o ochro- * 
*nie środowiska. Radio, telewizja, ga- # 
•zety rozpaczliwie wołają: chrońcie •  
•przyrodę, chrońcie swoje naturalne •  
•środowisko, bo...! No właśnie, bo co? # 
m Padają ostrzeżenia, że przyroda zginie, # 
•że ludzie zdewastują własną planetę, •  
•która siłą rzeczy stanie się tworem •  
•podobnym do Księżyca. Bez atmosfe- # 
»ry, bez życia, pusta i naga... •
•  Człowiek w szalonej pogoni za • 
•wygodnictwem i luksusem doszedł do •
# takiego absurdu, że sam w sobie sta- # 
•nowi zagrożenie. Dalej już chyba zajść • 
•nie mógł! Tutaj bowiem droga się ury- • 
•wa. Jeszcze tylko trochę „konsumpcji *
# bez ogródek”, a przyjdzie •
•  (Dokończenie na str. 7) •  .,



Druhu drużynowy, 
opowiedz o sobie...

Dziś gościmy na naszych łamach drużynowych „wielkiego Wilna”. O tym, cży jest ono aż tak wielkie, niech 
zadecydują nasi Czytelnicy. W wypowiedziach naszych pzmówców zabrzmiało wiele ładnych i przyjemnych 
słów. Milo by było, gdyby nie byty to słowa tylko dla prasy...

Do. poprzedniego numeru wkradło się nieco błędów i-nieścisłości. Otóż, druha Roberta Sirojcia z Miednik 
„ochrzciliśmy” na Sierojcia. Z  dwóch osób, mających udać się do nowicjatu, zrobiliśmy d>va v.astępy. Z  solecz- 
nićkiego zastępu zrobiliśmy drużynę, drużynom z Podbrodzia i Turgiel przyznaliśmy kategorię B, a tak napraw­
dę - są to drużyny próbne. ' r '. ;  ’ . t ' . '

Mamy jednak nadzieję, ze to nasze „podwyższenie” w niedalekiej przyszłości stanie sję rzadkością, a dla 
druż>nbędzle dobrą zachętą do podciągnięcia się. . '  ' '*
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      ; ................................................................
: 1 W D H  „ W il ia  -  B łę k i tn a  J e d y n k a ”  1 W D H  „ T r o p ”  im . A n d r z e ja  M a łk o w s k ie g o  . .  3  W D H  „ T r o p ”  :

im . R o m u a ld a  T r a u g u t t a  * imię: Jarosbw U K S ; :  im . A n d r z e ja
I i 'Ju la  . .  Nazwisko:Tumas

: Data urodzenia: 14 lipca 1978 r. !! P icnY s^^a^n o łry ^d h  Mariusz Gasztoł I
Data założenia drużyny: sierpień 1989 r. B t / i l l W . .  .. . . .» n  . Obecna liczba osób: 20Pierwsza drużynowa: dh Irena Bamel . , ,  . , , , D - - - .

ak> on • * Kategoria drużyny: B 1
! a ® * ;• O sobie i drużynie. Ukończyłem Szkolę Średnią im. Wł. Syrokomli, czyli •
• egona ruzyny. •! byłą „dziewiętnastkę”. Obecnie studiuję medycynę na Uniwersytecie Wileń- •
• . . . . . .  o • , • • _____ i„. Ilskim. W harcerstwie jestem od 1991 r. Jesienią ub. r. zostałem mianowany lO sobie i drużynie: Studiuję komercję, jestem na pierwszym roku. Ukon- J   .   . . . ■\
: czyłam Szkot, średni, nr 12. Ónrtynowąj^em od 3 lat. Do drużyny należ, Wprowadz.tem w drożynie pe— -any, którychwynik, będą.
r p S e w a ż n ie t ó e w c z ę t o m lo d s z ^ ^ ^ l l d o i e i a t W ś r W n a s j e s t ę l k o r ^ ^ P 0 ^ ^ ^ 11̂ ^ ^ ^ ^ ^ . ™ ; ^ :• , .  . . . • . , .  • > Pawła II oraz naszej rodzimej Syrokomlówki. Drużyna ma bogate tradycje, *. kilka starszychdruhen, które przeżyły już sporo przygód i poznały trudności. .  - . J J ., ,  . .  . j  . .  i*** #■ jf, *7 .♦ n.nnnrcUfl . .  których me sposób tu wymienić od A do Z. ,• harcerskiej drogi. Jedną z takich , zahartowanych jest dh Zyta Danowska, ................. .................................................................. .. ...................
• pełniąca funkcję przybocznej. Młodsze harcerki, pomimo swego wieku, są w •............................................   • • • .• v • \  •% • • • • ..................
• drożynie już 3 lata. W ciągu tego czasu sporo się nauczyły. „Wilia - Błękitna •• 5  W D H  im . K r o lo w e j  * • Imię; Andrzej

Jedynka” jest jedną z pierwszych drużyn w odrodzonym harcerstwie powojen- .* Imię: Irena ■ ••  Nazwisko* Rus
l nym. W tym roku obchodzić będziemy nasze 8 urodziny. !• Nazwisko: Kazimierewicz • • *

Akcja letnia to dobry sprawdzian wiadomości zdobytych w ciągu roku. Jest •* Data urodzenia: 16 kwietnia 1979 r. ! I a  ur* ruzynowego.
: ona polem do popisu dla całej drużyny jak też każdej druhny. Akcja letnia to •; Data założenia drużyny; 20 września 1990 r ; ;  16 czerwca 1976 r.
Inie tylko odpoczynek, lecz również okazja pracy nad sobą. Pierwszadruzynowardh Irena Gładka-Zaucha H h  ••  D ata założenia drużyny:
 .............. ............. . . . . . . .   ....................................Obecna liczba osób: 20 gggpi * * 9 lutego 1992 r

 .............. ................................................  | ( Kategoria drużyny: A w^Sr . • P |erwszv d ru /v n o w v
4  W D H  „ T r o p ”  ; .  g  W D H  O sobie i drużynie: Obecnie uczę się w 5 Średniej Szkole, w klasie matu- * * dh Wal lk

im  O lg i  M a łk o w s k ie j  *• ę ł n l m f U ”  •> ralnej. Po ukończeniu szkoły zamierzam kontynuować naukę na studiach wy- • • aiciy Mieiko
— —  — ** ”  "I ższych. Ż powodu nauki wolny czas mam bardzo ograniczony. Toteż drużynę * * Obecna liczba osób: 22

• • |  prowadząstarsze harcerki Inga, Renata i Beata. Do drużyny najeżą przeważnie * K ategoria drużyny: B
. •• dziewczęta młodsze. Drużynową jestem już ponad 3 lata/ Przed tygodniem • • O sobie i o d rużynie. Dziecin-
: "  Ukończyłam 18 la t  Od przyjaciół otrzymałam prezent, który zabiera mi sporo : Istwo spędziłem na wsi. Tam rbzpo-
|  Data ur. drużynowej: 10 grudnia H ^ ^ Z r o b i l i  mi wspaniałą niespodzianką darując psa. Chociaż w domu z ; :ęzę!a się m0Ja przyjaźń z  przyrodą,
L 1979 r. S H S B i S  tez wiele radość,. Jest to : : waniej ejtajemnjc w  Wilnie
: Data założenia drużyny: 2 wrze- • * „pochłaniacz tych ostatnich wolnych chwil • luczeszczałem  do przedszkola nr
• gnjfl ję£ 2  r •• Akcja letnia nieubłagalnie się zbliza. Coraz mnie) czasu zostaje na przy- • uo przeaszKoia nr
• Pierwsza drużynowa: dh Irena "  szykąwania, więc już zabrałyśmy się do pracy. W tym roku planujemy obóz z I -155. Ukończyłem Szkołę Średnią nr
• Czepulyte **kilkoma drużynami w Visaginasie, jesteśmy też uczestniczkami konkursu o *112 w Baltupiai oraz szkołę muzycz-

;•  Obecna liczba osób: około 40  •• wyjazd na obóz ekologiczny. Należało przyszykować plan takiego obozu, co ’ ;ną  im. B. Dvarionasa. Po maturze
Imię:Angehka Kategoria drużyny: A '  też zrobiłyśmy i teraz oczekujemy na wyniki. 1 'wstąpiłem na Uniwersytet Wileń-
D a ^ u r  drużvnowei- Harcerstwo, harcerstwo, barte r-: .................................................................................................................................... |ski, na wydział fizyki. Po 2 latachuata ur. drużynowej. ;.stw o_ Dla mnie to część życia. To jes t........................................................................................................................................ '  ’  . .. . . .

26 maja 1980 r . . ; to „  lubię i czym żyję. Tę iskierkę m i - 9  W D H  „ V i a to r ”  im .  h m .  S Ł  K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  ; .„przeprowadziłem się na Untwer-
DaU założenia drużyny: ; Mości do życia harcerskiego zapaliła w e”  i ml»: Bożena . .... ^y te t Techniczny, którego studen-

S grudnia 1989 r. ..m nie moja drużynowa Irenka. Właśnie. .  . . . . . .  . .  i* • "tem jestean obecnie. W  1993 r. zo-
Pien«za drużynowa: Iljcj zawdzięczam, żejcstemharcericą. Z Nazwisko: Mihnk.ew.cz, , . ^ e m  drużynowym, no i zaczęło

p. Lucyna Źemojć • • pomocą harcerstwa kształtuję swój cha- • • Data ur. drużynowej. 4 kwietnia 1980 r. • • . n< _  ^  hiwaki W
Obecna liczba osób: 25 . * rakter, uczę się pokon.y, uczę się tego,.  I Data założenia drużyny: 1995 r. * # . ..
Kategoria drużyny: A * • czego nie uczymy w szkole, rozwijam * • Pierwsza drużynowa: dh Bożena Milinkiewicz ^ te®° ®*cresu nauczyłem się
O sobie i o drużynie. 4 WDH, jak •• swoje zdolności, zmuszam siebie do pra- •• Obecna liczba osób: 23 * .mnóstwa pożytecznych rzeczy, po-

wiadomo, jest drużyną żeńską Nale-1 * cy. Poznaję życie polowe i zdobyte wia- * * Kategoria drużyny: A * .znałem wielu wspaniałych ludzi. W
żą do niej dziewczęta od lat 12 do 16.11 p | g | |  staram się przekazać swoim | |  sobje [ a ru g - if li  Obecnie uczę się w  Szkole im. Jana Pawła n , i I Ipewnym momencie zauważyłem,

d r u h i ^ ^ t ^ s t k a d T B o ^ ^ s S -  \ '• To prawda, że nie wszyscy są p o - -  klasie maturalnej. Ukończyłam 9 klas w Szkole Średniej nr 14. Uczyłam się >  " ie ty |ko blor^ ,a le l ™ ° « z 
kiewicz oraz studentka dh Alina Obo- • • wołani do niesienia służby harcerskiej. • I też w muzycznej szkole podstawowej. s ie b ie  daw ać, lo  była  chw ila
lewicz nasze byłe drużynowe. Alina • * Niektórzy wybierają inną drogę. Mają • * Nasza drużyna działa przy Szkole im. Jana Pawła II już  od 2 lat. Nosi- * ^ogromnej radości i satysfakcji Na 
pełni obecnie funkcję Naczelniczki I * 'nnc zainteresowania, inne ideały. Ktoś • • my biało-żółte barwy. „Viator” - to znaczy „pielgrzym”. Każdy człowiek, a • ^zjeździe w 1995 r. zostałem wybra- 
Harcerek. .jbantołactoiepowolział.że harcerstwo jjszczególnie harcerz jest pielgrzymem. Patronem naszej dniżyny jest SŁ Kard. • ^ny do Zarządu ZHPnL. Po rezygna-

W naszej drużynie są dziewczęta • . '  zWtta^lTblto Nao^zatku chce- * * ̂ y szy* ^ c*»0  którym papież Jan Paweł II powiedział: „Gdyby nie było Kar- • ^cji dh Wacława Siedlikowskiego z 
i • ray pojechać na .Białą Służbę” do Le- • -dynała Wyszyńskiego, nie byłoby Jana Pawła II”. |  ^funkcji Naczelnika Harceizy, obją-

sem sprawia to trudności ale staramy p  “  sPotkanie z OK* ” 1 Świętym. V. Do drużyny należą dziewczęta w wieku od 12  do 18 la t  Obecnie dni- |  Sem tę posadę,
się, by nie wpłynęło to ujemnie na pra- * • Potem ob6z s ta ,y U tw ie >  ktAr> • • prowadzi przyboczna dh Joanna Golnis. J a k  udaje się jednocześnie po­
cę dniżyny. * - P ^ ^ y m' za‘ ’ Tego lata planujemy wyjechać na obóz nad morze. Nąjprawdopodob- * Igodzić funkcję Naczelnika i drn-

Drużyna nie jest środowiskiem ••toju^nasz PIĄTT obóz. * * będzie to obóz ekologiczny. • 'żynowego? Muszę przyznać, że nie
doskonałym, ma swoje problemy, zda- * • ....................... ................................... .. ................................ .. .................... .. ................................................| | £ |  to łatwe, ale do pomocy mam

• rzająsię drobne kłótnie. Jednak dziew-  .....................................................I ’ * l ' . ™ ! . '  * ó  * i *i *« • * * * '  i  * '  * * •* *■ * * * ̂ «*................ ’ '  '  ! ̂ fajnych chłopaków |  Mirica, An-
. częta sązgodne, d ą^d o  zachowam*. ;  ;. 9  W D H  „ S z la k ”  im .  J ó z e f a  G r z e s i a k a  „ C z a r n e g o ”  • .drzeja> Adama... wszys,kich nie
. dobrych stosunków. Mniej lub więcej mm • 7  W D H  •. Imie* Paweł
•angażują się w pracę drużyny. Przy-* f .  J f  ;• ^ .  ;sposób wymiemć. Mając takie fila-
I kładem dla młodszych druhen są za-: -™ 1- J a k u b a  % Nazwisko. Żebielowicz ^ ;T y, udaje się wiele zrobić .M yślę.że
•stępowe, które,moimzdaniem,dobize*'JasińskiegO Data ur. rnży nowego. 8  stycznia 1979 r. '  *wyrasną z  nich wspaniali ludzie.
■ się spisują. Imię: Tadeusz :* Data założenia drużyny: 1995 r. Sądzę, że harcerstwo na Litwie

Byłam szeregową, zastępow ą,:; Nazwisko: Rojak . .  Pierwszy drużynowy: dh PawełZebiełowicz ; ;m a śwj Rosną„
• przyboczną i po 4 latach pracy w dra- • Data ur. drużynowego: Obecna liczba osób: 20 . . . .  . . .  , ____
• żynie w grudniu ub. r. oti^małam gra-1; 27lis?opada I979r. ^  Kategoria drużyny: B ;  ;d n ^ y  w M ie ^ ik a c l^ e j s ^ g o -
[ natowy sznur. W mojej Jiarceiskięj :  • Data założenia drużyny: Śf O sobie i drużynie. Obecnie uczę się w Szkole im. Jana Pawłall, w  12 Solef P 11“ f  S  Podbrodzni. Ruch
; karierze” były tradno&ii problemy,; |    ł l pritocnuka 1990 r. S  klasie Chdribym studiować w Polsce języki obce. Mimo że jestem w kia- \ harcei^  “ ybko rozw,J® s,t°  P°*
. jak również wesołe j dobre chwile | ; r . ... g  sie maturalnej, sam prowadzę drużynę. ■ duzo Pracow8Ć- 1  ^

Obecna liczba oS6t r t  G,a la 1  Dmżyna działa od w r z e ś n ^  r., lecz nie od r a ^  zos^la zarejes^o- I H
: zamkniętą próbę na stopień pionierki, Drużyna bez kategorii. ;; wana. tylko dzieci staraniom i uporowi, z którym walczyliśmy o nasze uzna- ; odnaleźć siebie, rozwijać ta-
; rude włosy i staram się z a c h o w y w a ć sobie’ drużynle i *kcji letniej. •• nie, może dzisiaj sprawnie działać. Drużyna składa się z 4 zastępów. Zastę- • • otrzyrnane .
• zgodnie z 8  punktem Prawa Harcer-. • . ^  SM»w fun^cJ,i dru'  •• powi i członkowie zastępów stanowią zgrany zespół. Nie twierdzę, że życie * * Harcerstwo nie jest tylko spo-
*. skiego (Harcerka jest zawsze pogod-1 Z  w drużynie odbywa się bez problemów, lecz wspólnymi siłami zawsze s ta - : :*>bem na wesołe spędzanie czasu, L
• na - przyp. aut). Jednego tylko mi * * cniukTz r o z w iń .
• ciąg e rak^czasu. Uczę się w Szkole * .do dziś. l l  Zbliżająca się akcja letnia będzie dobrym sprawdzianem tego, co do- ••sobą. Jesteśmy rodziną, w  której •
• y  uprawiam sport i , .  • Jak i co roku, pojedzicmy do nich na *• konaliśmy w ciągu całego roku. W drużynie jest wielu nowych harcerzy, • -każdy jest bratem i siostrą. Stara- •
:  ̂ z b l ^ M ^ r « k c j i ° k t n i e j  po- *• t d ^  •• nj gdy nie uczestniczy,i w takdużeJ ^  obóz lctai musi ^  \  f V  ^  wspólnie poznawać i poko- l
l wiem tyle, iż po raz kolejny będziemy 11 Członkowie tej drużyny mieszkają teraz ”  P^szykowany z uwzgl^iniemcm potrzeb wszystkich uczestników. Do obozu .  .nywać trudności oraz stajemy się .
■ obozować z naszymi braćmi z 1 „TRO- • • w różnych krajach świata Piszą do nas o ”  fzykujemy się już teraz. Cała kadra pracuje nad programem, mamy nadzie- l  ̂ obywatelami swego kraju i po pro- .
• Pu” na początku lipca, najprawdopo* • •swych przygodach, czynach, tradycjach, •• j^» że z tego obozu uczestnicy wywiozą nie tylko dobre wspomnienia, ale i l  Istu serdecznymi ludźmi. I
. dobnięj nad jeziorem Aswęja. H które staramy się zakorzenić u siebie. ’* umiejętności, które przydadzą się im w pizysaości. • |  Czuwaj! *



13 WDH

Imię: Regina  ■
Nazwisko: Danowska I
Data ur. drużynowej: !!

9 grudnia 1977 r. | § 
Data założenia d rużyny: * |

wrzesień 1 9 8 9 r ."  
Pierwsza drużynow a: 11

dh Edyta Sal wińska * * 
Obecna liczba osób: 48 • |
Kategoria d rużyny: B 
O sobie, drużynie i zb liżają-* • 

|  cej się akcji letniej. Ukończyłam • * 
; mickiewiczówkę, obecnie studiuję l • 
; j prowadzę drużynę. M oja pizygo-I |
• gg |  harcerstwem rozpoczęła się w  11
• | 9 9 i r.,3 lata później otrzymałam * |
• granatowy sznur. Funkcję drużyno- * |
• wej przejęłam od dh Edyty KonO- * §
• nowicz. |  *
• Wielu z nas szuka nowych ście- • • I
• żek, chce poznać coś now ego. •• 
Wspaniałą okazją do urzeczywist- • -

! nienia owych marzeń jest obóz. W  • .  I 
i naszej drużynie większość dziew -1II 
1 cząt jest od niedawna. Właśnie zbli-.  I 
| za się ich pierwszy obóz. Mam na- * *
• dzieję, że wrócą zadowolone, z  do- 1  *
• brymi wspomnieniami i w przyszło- * * 

jk • ści nie zrezygnują z  życia harcer- • • 
^  • skiego. *•

• Każda z  nas życie harcerskie
• rozumie inaczej. Jedne lubią wy---I 
! cieczki, inne szukają przyjaciół i n a . .  I 
! swój sposób dążą do wybranego • •

i  * ce Û- fr ^  M
1 * Harcerstwo dało mi wiele. Po-*~|
»  * znałam wielu wspaniałych ludzi, a * * 

; jednocześnie przeżyłam też chwile * * 
[•załamania. Ale człow iek po tra fi••
• przetrwać. Drużyna również wiele
• przeszła. Po krótkiej śpiączce od-* *
• rodziła się w nowym składzie. Star- • *
• sze druhny wyjechały na studia. A l
• drużyna działa i działać będzie.

13 WDH im. Czarnej 
Trzynastki Wileńskiej

Im ię: Edmund *
Nazwisko: Puszklis *
D ata  n r. drużynowego: *

19 czerwca 1977 r. • 
D ata  założenia drużyny:

1989 r.j
Pierw szy drużynow y: •

dh Marek Kowalewski • 
O becna liczba osób: 16 !
K ategoria drużyny: drużyna! 

próbna I
O  sobie, drużynie  i akcji let-* 

niej. Znalazłem 12 chłopaków w* 
Szkole im. A. Mickiewicza, którzy* 
nie mieli drużynowego, a jednak* 
mieli zapał do robienia czegoś w* 
harcerstw ie. Zdecydow ałem  się* 
poprowadzić drużynę, tak powsta- • 
ła  obecna 13 WDH. Duży nacisk* 
kładę na wykształcenie kadry. !

Oprócz tego, że zajm uję się I 
drużyną, jestem  członkiem Zarżą-1 
du Z H PnL  oraz  szefem  Sekcji* 
Szkoleniowej. Studiuję na II roku* 
ekonomiki w Polskim Uniwersyte-* 
cie w  Wilnie. •

Obóz odbędzie się najprawdo- • 
podobniej na Litwie, z  jakąś zaprzy- • 
jaźnionądrużyną. Chodzi o to, by* 
jbył on przygotowany własnymi si-« 
łami i co ważne, był wspaniałą przy-! 
godą dla chłopców. I

Początkujący harcerz marzy 
tylko o jednym  - aby złożyć Przy-t 
leżenie Harcerskie i zostać pełno­
prawnym harcerzem. Pamiętam, 
będąc na okresie próbnym, także 
0  tym marzyłem. Niektórzy uwa­
żają, że dla spełnienia marzenia 
wystarczy tylko przyłożyć stara­
nia.

Za ten krótki okres naszego 
istnienia zdążyliśmy wiele zrobić. 
Zauważył to nasz „patron” i gość 
z  Polski phm. Stanisław Orczy- 
kowski z Kręgu „Ostoja” z  War­
szawy i postanow ił pom óc nam 
zdobyć I stopień - młodzika - oraz 
przyszykować się do Przyrzecze­
nia. Nie obeszło się tu bez spraw­
dz ianu  naszych w iadom ości w 
ró żn y c h  sy tu a c jac h . W ięc dh 
S .O rczykow ski z dh p łk  Tade­
uszem Siemaszką i dh W ładysła­
wem  K orkuciem  zorganizow ali 
bieg harcerski, podczas którego 
wykazały się  nasze plusy i minu­
sy. B ieg zmuszał każdego z nas do

Druhowie z  M iednik podczas Dnia M yśli Braterskiej w Wilnie.

Przyrzeczenie Harcerskie
w ysiłku . P ocieszało  zaś to , że Przewodniczącym dh Adamem na |  
wieczorem złożymy Przyrzecze- czele. Naszym  „ojcem  chrzest-1 
nie Harcerskie i otrzymamy Krzy- nym” został komisarz d/s zagra-1 
że. , nicznych dh Walery Mielko. Do j

N a ognisko przyjechali harce- Przyrzeczenia przystąpiło nas 9- ■ 
rze z naszego Zw iązku w raz z ciu: ośmiu chłopców z zastępu!

„Sokoły” i zastę- * 
pow a „C h y try  I 
lis” . Oczekiwanie I 
i cerem onia wy - 1  

warła na nas takie |  
wrażenie, że nikt |  
o tym nie opowie ■ 
dokładnie. Tylko ■ 
serce i piosenka * 
potrafi zrobić to ■ 
najlepiej. A więc I  
je s te śm y  j u ż |  
p r a w d z iw y m i  |  
harcerzami.

R obert i  
SIRO JĆ !

Zastępowy .  
zastępu „ Sokoły "  ■ 

z  M iednik I

135 WDH 
„Watra”

! Imię: Bożen;
; Nazwisko: Saleds

Data ur. d ru ż y n o w e j:  27*
; czerwca 1978 r. •
• Data założenia drużyny: 1-7 *1
• września 1994 r. ń  

Obecna liczba osób: 1 0  harce-«
, rek+ drużynowa *
! Kategoria drużyny: B * 

Na harcerski szlak stąpiłam ma-*
’ J3P14 lat. Przez kilka lat przeżywa- •
• łam harcerską przygodę z „Czarną*
' Trzynastką”. Z  czasem, by zadość- *
• Uczynić swoim ambicjom, założy-1\
• km własną drużynę.
• Prowadzę drużynę starszohar-j 
. cerską. Bardzo mi na niej zależy i j

■  • staram się, by w tym „ogrodzie”  za-
. wsze kwitły kwiaty. Czasami jednak 
’ Czuĵ * że brakuje mi czegoś, może 
*, tych kilku promieni słonecznych, 
^  tych paru kropli deszczu? Mimo 

; Wszystko i w radości, i w smutku •
• P^iętam o tym, że pewnej letniej* 

W  • n°cy złożyłam Przyrzeczenie, któ- *
5 zobowiązało mnie do przestrze-l 

. Bania Prawa Harcerskiego i bardzo j 
. *™ęto cieszy. Sądzę, że kto chociaż] 
. raz naprawdę poczuł się harcerzem,]
• ̂ stanie nim na zawsze.

* - Zanotowały:
Ć  dh Agata KORW IEL 

: Krystyna W ity g lA Ł O  :
! ’4h Boże n a SADKI EW ICZ
! ^ ^ K ® h a t a  STEFANOWICZ^

(Dokończenie ze str. 5) 
stanąć na zgliszczach.
I wtedy już  nic innego nie por 

zostanie, jak  tylko widok zrujnowa­
nych perspektyw, niedokonanych 
zamierzeń i niezrealizowanych pla­
nów... W  najlepszym  w ypadku 
można się wspomnieniem oglądnąć 
wstecz, by zobaczyć świętej pamię­
ci św iat..

Tak, tak! „...wszystkie rzeczy 
są  ze sobą połączone. Ziemia nie 
jest własnością człowieka, to czło­
wiek należy do Ziemi. Co spotyka 
Ziemię, spotyka także jej synów...” 

stary W ódz Indian plemienia Se- 
atle wie dobrze, co mówi.

Jednak nawet takie zagrożenie 
wydaje się dzisiaj dla wielu jedy­
nie naiwną fabułą do fantastycz­
nych filmów. Jedyne, co zdoła prze­
konać naszą zatwardziałą mental­
ność - to własne doświadczenie i 
tylko własne błędy. No cóż, szkoda 
tylko, że w  tym konkretnym wypad­
ku „happy end” odbiega od trady- 
Icyjnych regułek i okaże się’znacz-. 
nie mniej radosny...

Harcerz miłuje przyrodę 
i stara się ją  poznać ”
...a w dzisiejszej rzeczywisto­

śc i - przede wszystkim pomóc. W 
naszym harcerskim życiu okazji na 
to, naprawdę, nie brakuje, bo nasza 
[działalność nierozerwalnie wiąże 
się ze środowiskiem naturalnym. A 

Iw pewnych okresach natura jest 
wręcz podstawowym „miejscem 
lakcji” szarych mundurków.

Jeśli zaczniemy myśleć, co mo- 
I łżem y dla tego środowiska zrobić, 

to od razu powiedzmy sobie, czego

zrobić nie jesteśmy w stanie. Żeby 
nie było zniechęcenia i rozczaro­
wań. Na pewno nie stać nas na bu­
dowę oczyszczalni, filtrów na ko­
miny czy zamykanie szkodliwych 
zakładów. Tego faktycznie w dru­
żynie zrobić się nie da. Wolno nam 
jednak wypowiadać swoje zdanie i 
protestować przeciwko trucicielom. 
W  tym momencie powraca jak  bu­
m erang sp raw a czystości oraz  
sprzątania i tu  jes t przeogromne 
pole do popisu.
By nie stać się śmietnikiem 

- w  tym celu na szeroką skalę

le lat i niestety - nie wszystkim uda 
się zmienić mentalność człowieka 
- czynienia sobie ziemi poddaną...

Miło, że to, co dobre i warto­
ściowe, znajduje zrozumienie rów­
nież po naszej stronie  granicy. 
Ostatnio np. w  Zarządzie Głównym 
ZHPnL ogłoszono konkurs na naj­
lepszy program obozu ekologiczne­
go. Swoje propozycje wysunęły 3 
drużyny, ale ich opracowania były 
raczej ogólnikowe i bardzo trady­
cyjne.

Zbliżająca się akcja letnia po­
trzebuje wciąż nowych, ciekawych

Przy ciągłym zanieczyszczaniu wód, nawet spływ kojakowy może stać się 
marzeniem ...

są przeprowadzane akcje ekolo­
giczne, które próbują uświadorpić 
dzieciom i młodzieży zagrożenia 
środowiska naturalnego i ukazać 
sposoby walki z  nimi.

Oczywiście, jest to Syzyfowa 
praca, która na pewno potrwa, wie-

form harcerskiej działalności. Jed­
ną z nich ma być

obóz ekologiczny. 
„postaramy się, aby ten obóz 

był ekologiczny od początku do 
końca” - o swoich zamierzeniach 
mówi dh Andrzej Rus - Naczelnik

|  Harcerzy. Pytam, na czym owa 
„ekologiczność” będzie polega­
ła. „W łaściwie o to nam chodzi, 
by obozow anie  nie  zakłócało  
spokoju i równowagi przyrody. 
By nie zostawiło po sobie takich 
śladów, które dziesiątki lat przy 
pom inają o  swojej obecności” 
odpowiada dh Andrzej. Harcerze, 
podobno , op rócz  zdobyw ania 
sprawności ekologicznych, zajęć 
i gier tematycznych, będą wyko­
nywali prace na rzecz środowi 
ska, np. sprzątanie lasu. innymi 
słow am i - słow o w cielane 
czyn. Pięknie to brzmi, ale nie 
mogę pominąć tego „podobno’ 
Taka jes t nasza rzeczywistość, że 
„być albo nie być” zależy od po­
mocy finansowej...

Cóż - rządzą nami paradoksy. 
Wyrzucamy pieniądze na niszcze­
nie przyrody, a na jej ochronę bra­
kuje środków!!!

To już nie jest żadna manife-l 
stacja, ani głośne afiszowe hasła 
Nie, bo dzisiaj będą to już tylko] 
pusto brzmiące słowa, które nie I 
wywołają najmniejszego nawet odf 
dźwięku. Więc nie warto sięgać poi 
górnolotne treści. Chodzi mi o coś 
bardziej zwyczajnego i ludzkiego, 
czyli:

zasadę uczciwości
Skoro człowiek zniszczył pla­

netę i wykorzystuje wszystkie jej 
naturalne zasoby, to powinien za to 
zapłacić, odwdzięczyć się i napra­
wić to, co uszkodził.

dh Bożena ŚNIEŻKO 
1! MDH „ Powstańcy " I

F ot z archiwum W. Mielko
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Minimum 
o egzaminach

Przed nami lato. Najwspanialszy 
okres wolności. Już od dłuższego czai 
su kotłują się w głowie marzenia o Ict-j 
nich przygodach, wyprawach, impre-l 
zach. Ktoś zwiedzi świat, ktoś spotka] 
przyjaciela, ktoś spotka... siebie i odf 
najdzie siły na przyszłość, ktoś wymy-l 
Iśli jeszcze coś ciekawszego i zrealizuj 

[je swoje pomysły.
■ Je d n a k  wszystko komplikuje myśli 
o egzaminach. Gdzie znaleźć siły na 
wtłoczenie do żywego komputera n r  
'szaiych komórkach całej tej informa{ 
[cji, która nie miała szans w trakcie 
| systematycznego „wbijania” do łbów. 
Albo: gdzie znaleźć siły na pjzyszy- j 
kowanie ściąg - jest to nie mniej tyta­
niczna praca.

Niewielu pamięta, że równie waż* 
ne jest przyszykowanie psychiczne. 
Niezbędne jest zachowanie do ostat­
niej chwili spokoju (minimum tremy) 
jasnego umysłu, który idzie w parze 

tylko z dobrze wypoczętym ciałem. 
Czy nie warto byłoby rzucić od czasu 
do czasu wszystko i dla ratowania 
maltretowanych komórek nerwowych 
wybrać się (najlepiej z kimś) na mia­
sto albo do parku, poleżeć nad Wilen- 
ką z brzuchem wystawionym w stronę 
słońca. A kto z Was sprawdził, jak 
wygląda zachód słońca na Trzykrzy- 
skiej? Pewnie nikt... Przecież to nie 
będzie stratą czasu. Nasze miasto jest 
studnią wypełnioną po brzegi leczni­
czym pięknem. Każdy może pić z niej 
co chce: spokój, radość, siłę...

-jm-

Deszczowa
pielgrzymka

Dla uczczenia pamięci naszego
I harcerskiego patrona, św. Jerzego, 
i druhny Reginka, Jadzia i Beatka wpa- 
jdły na pomysł zorganizowania pielr 
Igrzymki do Szawel na Górę Krzyży. 
|Przy Ostrej Bramie przywitali nas 
t Przewodniczący dh Adam i kapelan 
L ks. Mirosław.
II Ruszamy. Pogoda nam nawet do- 
| pisała. Nasi opiekunowie to domini-
kanin o. Sławek, drużynowi, mamu­
sie, a nawet... babcie. Po kilkugodzin- 
Inej jeździe zobaczyliśmy nasz cel - 

| Górę Krzyży. Sprawiła ona na mnie 
dziwne wrażenie. Iluż ludzi pozosta­
wiło tu swoje większe i mniejsze krzy- 

Iże, błagając Boga o pomoc i dzięku- 
| jąc Mu za to wszystko co dobre. Zda- 
| wałoby się, że wzgórze to ugina się 
pod ciężarem tego wszystkiego.

Kleiyk Ryszard z Mejszagoły pro- 
| wadził drogę krzyżową, zaś później o. 
Sławek odprawił Mszę św. połową. 
Raptem zaczęło lać jak z cebra. Ale 
ten wybryk matki przyrody nie prze­
szkodził nam do końca uczestniczyć 
we Mszy św. Po nabożeństwie bie­
giem, jak przystało na harcerzy, pogna­
liśmy do autokaru.

W planie mieliśmy jeszcze jeden 
I punkt do zwiedzenia. Po upływie ja­
kiegoś czasu wjechaliśmy do urocze­
go zakątka Litwy - Szydłowa. Deszcz

lał niemiłosiernie, gdy 
biegliśmy do kościoła.
Oglądając go z ze­
wnątrz nic sądziłam, że 
może być aż taki pięk­
ny w środku. Można by 
było go porównać z 
wileńską świątynią Pio­
tra i Pawła. Wyszliśmy 
z kościoła i aż jasno 
zrobiło się w oczach - 
przestało padać. Poma­
szerowaliśmy do Sank­
tuarium Maryjnego.

Ojciec Sławek 
„poszperał” w swojej 
pamięci i opowiedział 
wiele rzeczy niezna­
nych nam dotychczas.

Wyobraźcie sobie 
612 r., dzieci biegające 
po łąkach, cieszące się 
tym wszystkim, co ich 
otacza. Ukazuje się im 
Matka Boża. Objawie­
nie to kilka razy się powtórzyło, a na 
tym miejscu wybudowano wspaniałą 
kaplicę. Jest to drugie Sanktuarium po 
Ostrej Bramie. Sam papież Jah Paweł 
II modlił się w tej kaplicy podczas 
pobytu na Litwie i pobłogosławił ka­
mień leżący obok ołtarza.

Po odmówieniu różańca, do któ­

rego dołączyli się turyści z Polski, 
uszeregowaliśmy się na placu do ape­
lu pożegnalnego; Czekała nas jeszcze 
droga powrotna przeplatana śpiewa­
niem, zabawą i śmiechem.

dh Małgorzata STEFANOWICZ 
4 WDH„Trop"

Z okazji...
Dziewięcioklasistom, maturzy-j 

storn, studentom, życzymy pomyślne­
go zdania egzaminów. Niech każdy z 
Was będzie godnym władcą swych ta­
lentów i sił oraz swego czasul

XXX
Grątałmemy naszym kochanym 
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Bożce Sadkiewicz szerokiej dro­
gi na studiaęh życzy zawsze kochają- 
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1 1
17 maja w „Zakrecie” rozbrzmie­

wały „legendarne” przeboje zespołu 
Foje na pożegnanie ze swoimi fana­
mi. Krążyły różne pogłoski, np. że 
Foje chce sobie tylko zrobić reklamę, 
aby zebrać jak najwięcej widzów, któ­
rych, uważam, nie brakowało, a po­
tem rzec: „Jfis mus labai mylitę, mes 
pasiliksim”.

Przed 14-nastu laty w Wileńskiej 
Szkole nr 18/powstał zespół FOJE, 
którego członkami byli: Algis Kricziu- 
nas, Andrius Mamontovas, Amoldas 
Lukosziunas, Darius Taraseviczius. 
Postanowili nazwać swój zespół Foje, 
bo byli jeszcze młodzi i wchodzili do 
„budynku świata muzycznego”, gdzie 
na początku jest foje. Po kilku latach 
Foje pojawia się na scenie i zdobywa 
serca wielu fanów. Stało się ono po­
pularne, kiedy Andrius Mamontovas

przebywał w wojsku. Kiedy wrócił 
popularność wzrosła jeszcze bardziej.

Uważam, że znane i łubiane staje 
się ono z powodu tych osób, które tam 
były, jak też dlatego, że grali dobrą i 
oryginalną muzykę. Ale więcej już ich 
nie usłyszymy.

Sądzę, że dla większości jest to 
smutna wiadomość. Pozostaje pytanie, 
dlaczego Mamontovas zrezygnował z 
tej ogromnej sławy? Może po prostu

znudziło mu się „deptać” na jednym 
miejscu i dąży do czegoś większego 
niż być solistą popularnego zespołu. 
Przecież Andrius może osiągnąć o 
wiele więcej w swoim życiu.

Niedawno zagrał w przedstawie­
niu znanego reżysera Nekrosziusa w 
roli Hamleta.

Pozostały nam jednak nagrania 
wspomnienia...

Bożena MIEŻONIS

60 pytań o...
■
■ Odpowiedzi na pytania z 24 kwietnia 1997 r. (WGH nr 13) e
B 1.a 3.b 5.c 7.b 9.c
■ 2.c 4.c 6 .a 8 .a 10.a
■ 1. Jesienią 1912 roku Bonifacy Jacewicz po odbytym kursie skau­
to w ym  założył pierwszą drużynę harcerską w  Wilnie. Była to drużyna 
■imienia:
■ a. Romualda Traugutta 

b. Wandy Wasilewskiej
■ c. Adama Mickiewicza
■ 2.7 Drużyna im. Jakuba Jasińskiego w latach 1919*39 była prowa- 
jjdzona przez:
■ a. hm. dh J. Grzesiaka - .Czarnego"
■ b. hm. dh A. Mincykę
■ c. hm. dr P. M. Puciatę
B 3. Jedno z pisemek harcerskich wydawanych w  okresie mlędzy-
■ wojennym na Wileńszczyźnie miało tytuł:
■ a. .S ter
J  b. .Rota"
■ c. .Tatry"
■ 4. W  okresie międzywojennym harcerze w Wilnie posiadali własny 
"dom  na Wielkiej Pohulance 32, tak zwany:
■ a. .Klub Włóczęgów"
■ b. .Gniazdo Harcerskie"
"  c. .Spółka Harcerska"
■ 5. Słynna wyprawa rowerowa „Czarnej Trzynastki” z  Wilna do War­

szawy z  listem do Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego 
odbyła się w  roku

a. 1913
b. 1926
c. 1930
6. W  dniu 1 grudnia 1938 roku oddana do użytku została Stanica 

Harcerska Im. ks. bisk. Władysława Bandurskiego (zbudowana ze skła­
dek harcerskich i społeczeństwa polskiego). Mieściła się ona:

a. w  Nowej Wilejce
b. na Górze Bouffałowej przy ul. Kamiennej
c. przy ul. Wielkiej
7. Komendantką Zlotu 80-iecia ZHPnL była:
a. dh. Irena Gładka
b. dh. Edyta Kononowicz
c. dh. Alicja Tumas
8. W  roku 1989 na Wileńszczyźnie znów zaczęły powstawać druży­

ny harcerskie. Jedną z  pierwszych była:
a. Szumska DH .Burza"
b. 3 WDH .Trop"
c.,1 WDH .Wilia -  Błękitna Jedynka" i
9. Obecnie Naczelniczką ZHPnL jest:
a. Bożena Sadkiewicz
b. Alina Korwip -  Piotrowska -  i
c. Barbara Sosno <1
10. Pierwszą Naczelniczką Harcerek ZHPnL była:
a. dh. Alicja Masiewicz i
b. dh. Irena Gładka <
c. dh. Regina Wilkicka

Ułożył Zbigniew PIOTROWSKI, ćwik, 
1 WDH. Trop“i

Quiz.
\ K to  l u b  c o  t o  j e s t ?
Zastanów się, wybierz jedną z 

trzech odpowiedzi, sprawdź (odwróco- 
■  tekst na końcu) czy jest prawidło-1

Rabat
|  1. W średniowieczu - wykonawca] 
[kary chłosty.
^ ■ 2 . Złodziej rozbójnik.

Obniżka ceny towaru przy za-j 
[kupie hurtowym.

Rafia
1. Drzewo z rodziny palm.
2. Słaby napój alkoholowy.

 |3. Cukier złożony występujący v
klonie, burakach itp.
■ ■  Rampa
 11. Gatunek południowoamerykam
skiej małpy.

Rząd lamp umieszczony w te] 
tatrze wzdłuż sceny.

”13. Włókno używane do wyrobu liffl 
Rapsod
1. Człowiek gwałtowny, niepoh: 

mowany.
2. Napastnik, agresor.

_ J 3 .  Utwór poetycki opiewający ja­
kieś wydarzenie historyczne,

Recesja
1. Faza kryzysu w gospodarce, 

zmniejszenie produkcji.
^ ■ 2 .  Odłożenie sprawy do ponowne­
go rozpatrzenia.

3. Zapis w testamencie uzależnia­
jący spadek do spełnienia pewnych 
warunków.

Redyk
1. W dyplomacji: poważne ostrze 

żenie.
2. Wypęd owiec na hale.
3. Wpłynięcie bez zezwolenia 

wody terytorialne dbcego państwa.
Regalia
1. Niewielkie półeczki na bibelo­

ty- ,
2. Drobne, słodkie bułeczki nadzie 

wane marmoladą.
3. Przywileje przysługujące wy­

łącznie monarsze.
Relief
1. Typ skalistego wybrzeża typo­

wy dla Płd. Grenlandii. ■
2. Kompozycja rzeźbiarska.,
3. Nakrycie głowy astrologa. 
Retorta
1. Naczynie szklane używane m. 

do destylacji/ .;
2. Scena z komedii filmowej, 

której wszyscy obrzucają się tortem.
3. Książka, zawierająca stare prze­

pisy kulinarne.
Rewers
1. Znane polskie wydawnictwo 

Londynu.
2 . Niespodziewany, ale miły poda­

rek.
3. Pokwitowanie otrzymanej sumy 

pieniędzy.
Rezon
1. Strefa ochronna wokół zakładu 

przemysłowego.
2. Pewność siebie, śmiałość.
3. Człowiek lubiący, by o nim 

mówiono.
Riposta
1 . Znaczek pocztowy z nadrukiem 

zmieniającym jego wartość.
2. Szybka i dowcipna odpowiedź.
3. Ryba żyjąca w Amazonce. 
Ryps
1. Tkanina w wypukłe, poprzecz­

ne lub podłużne prążki.
2. Napis w celi więziennej.
3. Chwilowe zachwianie równowa­

gi powodujące upadek.
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Wileńska Gazeta Harcerska |  
dodatek do „Kuriera Wileńskiego** 
- pismo młodzieży polskiej na Litwie.

Przygotowali: Krystyna Do- 
wgiało, Zyta Kołoszewska, Zbigniew 
Piotrowski, Barbara Sosno, Małgo­
rzata Stefanowicz.

Listy prosimy kierować na ad­
res: „Kurier Wileński”  Wileńska 
Gazeta Harcerska, Laisves pr. 60, 
2056 Mlnius, teL 70-15-77 (wlecz o- 
rem). , -V; 1 1  ,*• > -v- -V-*
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O A kcie P od staw ow ym
Wpływowy brytyjski dziennik 

Financial Times” w komentarzu re­
dakcyjnym na temat podpisanego 
wc wtorek w Paryżu dokumentu, 
formalnie nazwanego Aktem Pod­
stawowym o Stosunkach NATO - 
Rosja, napisał:

„...Faktycznie (ten dokument 
. PAP) gończy podział jałtański, 
j e d n a k  j e ś l i  chodzi o zapewnienie 
Ijezpieczeństwa w postzimnowo- 

święcie, wciąż wiele pozo­

staje do zrobienia. Głównym pro­
blemem jest to, że Rosja jest nadal 
nieprzewidywalnym partnerem . 
Potwierdza to nieoczekiwana zapo­
wiedź prezydenta Jelcyna, że gło­
wice nuklearne zostaną usunięte z 
pocisków wycelowanychaw pań­
stwa NATO. Nikt me był pewien, 
co to oznacza. Gęstwy daje się bar­
dziej symboliczny.niż merytorycz­
ny, a jego prezentacja całkowicie 
niejasna; -

Niemniej jednak, porozumie­
nie NATO - Rosja powinno utoro­
wać drogę dla serii dalszych kroków 

rze  strony Moskwy zwiększających 
ogólne poczucie bezpieczeństwa. 
Po pierwsze, potrzebne są dwu- 
stronne porozumienia w zakresie 
bezpieczeństwa pomiędzy Rosją a

jej sąsiadami, w tym z  Ukrainą, pań­
stwami bałtyckimi i innymi republi­
kami byłego ZSRR. Państwa te 
wciąż z  głęboką nieufnością odno­
szą się do dawnego kolonialnego 
mocarstwa. Po drugie, Rosja musi 
przyspieszyć proces reformowania 
armii, bez którego jej siły zbrojne 
upadają i stają się niefachowe. Przy­
kra rzeczywistość, skryta wczoraj w 
Paryżu za pięknymi słowami, jest 
taka, że siły konwencjonalne Rosji 

są w rozsypce, 
co pokusę po­
s łu żen ia  się 
bronią nuklear­
n ą  czyni tym 
w iększą. L i­
czebność rosyj­
sk ie j arm ii 
m usi p iln ie  
zmniejszyć się, 
a siły zbrojne 
m ają" zostać  
sprofesjonali- 
zowane.

Proces ten będzie kosztował 
pieniądze, których Rosja nie ma. 
Przekonujące względy przemawia­
j ą  za tym, by zachodni sojusznicy 
przyszli z  finansową pomocą, przy­
najmniej w zakresie wypłaty od­
praw dla oficerów i żołnierzy od­
chodzących ze służby. Fundusze są 
pilnie potrzebne również dla utrzy­
mania rosyjskich pocisków nukle­
arnych, które w zgodnej opinii są 
w równie opłakanym stanie, co siły 
konwencjonalne. Niebezpieczeń­
stwo nie polega na tym, że rosyj­
skie pociski są  w coś wycelowane, 
lecz na tym, że któryś z  nich może 
wybuchnąć przez pomyłkę.

„Die Welt” napisał w komen­
tarzu Herberta K rem pa:

,Jelcyn przedstawił szeroką

wykładnię kompetencji decyzyj­
nych w nowej Radzie NATO-Rosja 
i zagroził wycofaniem się z Aktu 
Podstawowego, gdyby choć jedna 
z dawnych republik radzieckich łtza 
wszelką cenę” dążyła do NATO. W 
grę wchodzą tylko republiki bałtyc­
kie i Ukraina.

To pozwala określić „nowe 
granice”, z jakimi należy liczyć się 
w Europie: Moskwa buduje swoją

strefę ochronną i należy postawić 
pytanie: Jakie zapewnienia złożył 
Zachód w sprawie republik bałtyc­
kich lub co dał Rosji do zrozumie­
nia w tej kwestii?

Ponadto należy zapytać: Jak 
daleko sięga pole manewru Rosji w 
Radzie NATO-Rosja? Co miał na 
myśli Jelcyn, mówiąc, że istnieje w 
niej jedynie konsens, ale nie roz­
strzygnięcia ? Gdzie zatem przebie­
ga granica między „głosem”, a „we­
tem” przy rozpatrywaniu spraw bez­
pieczeństwa? O tym, jak  bardzo 
płynne są  pojęcia w ten materii 
świadczy zapowiedź Jelcyna o na­
tychmiastowym'„usunięciu” rakiet 
wymierzonych w Europę. Jest to 
hasło retoryczne, bo przecież każ­
dy wie, że głowice bojowe istnieją 
i nie można ich wyrzucić. Wystar­
czy jedna operacja komputerowa, 
aby je  skierować tam, gdzie się ze­
chce”.

Bułgarski dziennik „Kontynent” w 
porozumieniu między NATO i Rosją 
dopafeył się podtekstów gospodarczych:

„Jelcyn zagroził Chiracowi ła­
ską Clintona i Zachód nie zrozu­
miał jego żartu, ale przedstawiciel 
GAZPROMU dał niezbędną inter­
pretację zagadki. Oświadczył: 
„NATO rozszerza się na wschód, a 
GAZPROM na zachód”. Jelcyn 
zgodził się zadziwiająco szybko 
podpisać porozumienie z NATO nie 
dlatego, że uwierzył elokwentnemu 
Solanie, lecz ponieważ został zmu­
szony do tego przez potężny koń­
cem gazowy. Z tej samej przyczy­
ny niespodziewanie zadeklarował, 
że zlikwiduje głowice bojowe w ra­
kietach wymierzonych w kraje 
NATO. W ten sposób trasy gazo­
ciągów staną się bezpieczne. Mo­
skwa nareszcie zrozumiała, że nie 
ma sensu atakować Zachodu bom­
bami i rakietami, skoro może mu 
wysyłać gazociągiem danajskie 
dary”.

Gazety ukraińskie zwracają 
uw agę na to , że Rosja m im o 
wszystko nie ma prawa weta:

„Obie strony charakteryzują 
dokument, który je s t  rezultatem 
trudnego i długiego procesu roko­
wań, jako  historyczny - napisał 
„Deń”. Jednak wzniosłe słowa niej 
mogą ukryć widocznej deklaratyw- 
ności ustaleń, jakie osiągnięto. Bez 
względu na stworzenie stałej RadyJ 
Rosja-NATO i określenia mechani 
zmów konsultacji Lwspółdziałaniaj 
Moskwie nie udało się uzyskać praj 
wa blokowania tych decyzji Soju­
szu Północnoatlantyckiego, które - 
według niej - zagrażają jej bezpie­
czeństwu”.

„Kijewskije Wiedomosti”zaś 
stwierdziły, że „Rosja jest przeko­
nana, że może zablokować pewne 
decyzje NATO, gdy tymczasem 
Bruksela jest zdania, że Moskwa 
otrzymała tylko głos doradczy, któ­
ry w żadnym wypadku nie wpływa 
na rozwiązywanie kwestii strate­
gicznych”.

Pomoc

Rozszerzanie UE
■Amerykańska sekretarz stanu 

Madeleine Albright napisała w kon­
acie 50 rocznicy planu Marshalla, 
że Waszyngton jest zainteresowany' 
jak najszybszym i jak najrozleglęj- 
szym rozszerzaniem się Unii Europej­
skiej.

W artykule na łamach środowe­
go wydania paryskiego dziennika an­
ty c z n e g o  „International Herald 
ribune” Madeleine Albright wyraziła 

“̂ ame dla rozpoczętego w czerwcu 
‘947 planu Marshalla - amerykań­
s k o  programu odbudowy Europy 
P° n wojnie światowej za sumę 13 

dolarów.

-Jednocześnie wezwała społe­
czeństwa i media, by przestały myśleć 
i mówić o „bloku wschodnim” tak, 
jakby zdominowany przez Związek 
Radziecki Układ Warszawski wciąż 
istniał.

„Najwyższy czas, by uznać, że 
nie będzie mowy o partnerstwie atlan­
tyckim W dziedzinie bezpieczeństwa 
i handlu, czy rzeczywistej „europej­
skiej” waluty, bądź polityki zagranicz­
nej, dopóki nie obejmą one nowych 
demokracji europejskich” - napisała 
Albright

„Dlatego Ameryka jest zadowo­
lona z decyzji Unii Europejskiej o 
umocnieniu więzi wewnętrznych, roz­
szerzeniu się na Europę Środkową i 
Wschodnią i zachowaniu otwartych 
drzwi dla innych państw, takich jak 
Turcja - na wschód od tego, co moż­
na nazwać „Europą tradycyjną.”

„Chociaż nie mamy głosu w tym 
procesie jesteśmy zainteresowani jego 
jak najszybszym i najpełniejszym roz­
wojem” -napisała Madeleine Albri­
ght.

Ssndar

Przeciwko wstąpieniu

Wofna
T alibow ie w ycofują się

Oddziały afgańskiej organizacji 
Talibanu w środę po zaciętych wal­
kach z ugrupowaniami szyickich Ha- 
zarów, zostały zmuszone do wycofa­
nia się z części za­
jętego przed kilko­
ma dniami miasta 
Mazar-e-Szarif na 
północy kraju. Nie­
które źródła mówią 
nawet, że talibowie 
całkowicie opuści­
li miasto.

Naoczni 
świadkowie, któ­
rych słowa cytuje 
agencja Rcutefa, 
informują o rozbra­
janiu przez Haza- 
rów niektórych od­
działów Talibanu.
Wojska talibów na­
dal jednak kontro­
lują znaczną część 
miasta, do niedaw­

na stanowiącego niezdobytą forte­
cę „Emira Północy”, jak nazywa­
no generała Abdula Raszida Do- 
stuma, pokonanego przez talibów.

do NATO
58 proc. Austriaków jest prze- 

JJ^nych przystąpieniu Austrii do 
**^*0 i Unii Zachodnioeuropejskiej 
"j^E) - według sondażu, którego 
wyniki opublikował w środę wiedeń- 

dziennik „Die Presse”.
. . ’7 proc. ankietowanych opowie- 

ał° się za przystąpieniem do tych 
^ganizacji, a 5 proc. nie ma zdania. 

Natomiast w wypadku gdyby

Austria, stając się członkiem NATO, 
mogła zachować resztki swojej neu­
tralności, 50 proc. ankietowanych 
byłoby za jej przystąpieniem do tej 
organizacji.

Ewentualne wejście neutralnej 
od 1955 r. Austrii do NATO jest obec­
nie tematem sporu między socjalista­
mi i konserwatystami w łonie rządzą­
cej koalicji. - j

Zdrowie

Przedwczesna śmierć 
wskutek palenia

Palenie stało się epidemią świa­
tową. Co trzeci mieszkaniec ziemi w 
wieku ponad 15 lat ulega temu nało­
gowi - ocenia Światowa Organizacja 
Zdrowia (WHO). Ogółem jest 1,1 mld 
palących, z których każdego roku 
umierają przedwcześnie, wskutek na­
stępstw palenia, 3 min, co stanowi 6  
proc. wszystkich zgonów.

Za 25-30 lat, jak szacuje WHO, 
aż 10  min ludzi rocznie będzie płacić 
przedwczesną śmiercią za uleganie

tytoniowej zarazie. Spośród obec­
nych 5,77 mld mieszkańców ziemi 9 
proc. umrze na dolegliwości wywo- 

I łane przez palenie. Nikotynowa pla­
ga rozpowszechniona jest szczegól­
nie wśród mężczyzn (47 proc.), pod­
czas gdy wśród kobiet pali tylko co 
ósma, ale w krajach uprzemysłowio­
nych - co czwarta.

Papierosy wywołują 25 różnych 
chorób. Palacz w wieku 30-50 lat jest 
narażony na zawał pięciokrotnie bar­
dziej niż niepalący.

Kurierem
•  Białoruś zaproponowała Pak- j 

towi Atlantyckiemu rozpoczęcie 1 
„konstruktywnego dialogu polftycz- { 
nego” - agencja ITAR-TASS za cyt o- I 
wala w środę deklarację tej treści 
białoruskiego wiceministra spraw i 
zagranicznych Siergieja (Siarhieja) 
Martinowa. W wywiadzie dla rosyj- 
skiej agencji Martinów nawiązał do j 
podpisanego we wtorek w Paryżu i  
porozumienia Rosja - NATO. Mińsk 
wyraził także gotowość zaangażowa- 

I nia się w NATO-wski program  : 
i „Partnerstwo dla pokoju”. Jedno- j 
I cześnie jednak stosunek władz Bia- i 
i łorusido perspektywy rozszerzenia 
i NATO na wschód nie uległ zmianie, i 
„To posunięcie spowoduje wykreślę- | 
nie nowych linii podziału w Europie i 
i powstanie nowych problemów w j 

j sprawach dotyczących bezpieczeń- i 
istwa europejskiego" - podkreślił i 
! Martinów.

•Prem ier Rosji Wiktor Czerno- 
I myrdin przybył w środę rano do Ki- 
! jowa, składając dwudniową wizytę 
I roboczą na Ukrainie. Przed odlotem 
I z Moskwy oświadczył, że głównym 
I celem będzie przygotowanie wizyty 
| prezydenta Borysa Jelcyna, którą za- 
i planowano na piątek i sobotę. Oba 
i kraje mają podczas niej podpisać 
: trak tat międzypaństwowy. Wcze­
śniej informowano, że w środę ma 

j dojść w Kijowie do podpisania trzech 
| umów dotyczących spornej w stosun- 
| kach ukrainsko-rosyjskich sprawy 
1 poradzieckiej Floty Czarnomorskiej:
] o statusie i warunkach bazowania 
| rosyjskich jednostek, o parametrach 
i podziału tej poradżięckiej floty i o 
rozliczeniach za dzierżawę gruntów 

] i obiektów zajmowanych przez stro- 
| nę rosyjską. W przygotowanym do­
kumencie uzgodniono termin stacjo­
nowania sił rosyjskich na Krymie na 

; 2 0  la t
•„Krokiem wstecz” nazwał Wa­

szyngton referendum zorganizowa- 
! ne w piątek i sobotę w Słowacji. Gło- 
} sowanie, które miało rozstrzygnąć 
| kwestię przystąpienia tego kraju do 
| NATO, zostało unieważnione przez 
| komisję wyborczą. Użyto kart do glo- 
! sowania niezgodnych z dekretem 
i prezydenckim o referendum. ̂ Stany 
; Zjednoczone widzą w postępowaniu 
: rządu słowackiego podczas referęn- 
| dum krok wstecz w stosunku do de- 
I mokra tycznych^wolnych i praw idło- 
; wó zorganizowanych wyborów z 
j 1989 roku” ■ oświadczył rzecznik, 
| prasowy departamentu stanu John 
f pinger.., §£

t  Prezydent Francji, neogaulii- 
; sta Jacques Chirac zaapelował we 
[ wtorek do Francuzów, by w drugiej 
| turze wyborów w najbliższą niedzie­
l ę  głosowali na prawicę, bowiem. 
1 wspólne rządy prawicowego prezy­
denta z lewicową większością parla­
mentarną osłabiłaby Francję i „kon­
strukcję europejską”. Wystąpienie 

[prezydenta jest próbą mobilizacji 
wyborców, których głosy w pierwszej 

[ turze wyborów w minioną niedzielę 
{dały 4-procentowąprzcwagęsoju- 
| szowi sil lewicowych nad dotychcza-; 
sową większością centroprawicową. 
Zdaniem Chiraca, nowy rząd gani- 
listów i centrystów, jeśli odniosą oni 

| zwycięstwo w wyborach, powinien 
: „wymyślić nową metodę rządzenia, 
bliższą Francuzów, uwzględniającą 

j  ich oczekiwania i trudności”.
•Prezydent Bill Clinton przybył 

we wtorek wieczorem do Amsterda- 
! mu na uroczystości z okazji 50 rocz- ! 
nicy Planu Marshalla pomocy znisz- ; 
czonej wojną Europie. Clinton prze- j 

j prowadzi tez rozmowy z kierowni- ! 
czymi gremiami Unii Europejskiej. .

•  Władzę talibów w Afganista- i 
: nic formalnie uznało w środę trzecie j
państwo. Po Pakistanie ! Arabii Sau- i 

| dyjskiej, uznanie dyplomatyczne no­
wym władzom w Kabulu przedsta- 

j wiły Zjednoczone Emiraty Arabskie. >
I Stany Zjednoczone natomiast zaape- I 
i lowały we wtorek o jak najszybsze 3 
j przerwanie walk w Afganistanie i 
i utworzenie tara „rządu szerokiej re- 
j  prezentacji”. Waszyngton oświad- j  
czył także, że talibowie winni zlibe* i 
ralizować politykę swego rządu, co i 
byłoby warunkiem uzyskania mię- j 

| dzynarodowej pomocy dla odbudo- i 
wy kraju ze zniszczeń wojennych, j

•  Zapowiadając dokonanie po-. i 
; ważnych cięć, Organizacja Narodów j 
; Zjednoczonych przedstawiła we wto- i
rek wstępny projekt budżetu na dwa j 
lata, przewidujący znaczne redukcje : 
wydatków. Zastępca sekretarza ge- i 
neralnego ONZ ds. administracji i | 
zarządzania, Amerykanin Joseph i 
Connor powiedział na konferencji j  
prasowej, że „budżet nic będzie ' 
zwiększał się, lecz zmniejszał”.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Z E wa n g e l i ą  w p o d r ó ż y
Papież ma dla wszystkich - nie­

zależnie od wyznania i narodowo­
ści, od doświadczeń i sytuacji, w ja­
kiej się znajdują - słowa pokoju 
i miłości

Na początku swojego pontyfika­
tu Jan Paweł II zadeklarował, że chce 
być nie tylko następcą św. Piotra, ale 
także naśladowcą św. Pawła, który 
stale był w podróży. I rzeczywiście - 
jego pontyfikat stał się wędrówką z E- 
wangeliąna nowo odczytywaną; stał 
się - jak sam mówi - „wędrującą ka­
techezą”. W swej wędrówce po 
świecie papież zwraca się do wszyst­
kich, nie tylko katolików, z  tym sa­
mym posłaniem: pokoju, miłości, bra­
terstwa. Przypomina o wartościach, 
które są uniwersalne. Wprawdzie jego 
nauka nie przez wszystkich jest pizyj- 
mowana, a wręcz bywa odrzucana, to 
przecież ogromną zasługą papieża 

jest to, że słowa, z którymi pielgrzy­
muje, muszą skłaniać do refleksji.

Było wielu 
fałszywych proroków

Jan Paweł II banko często powta­
rza, że jest pielgrzymem pokoju i mi­
łości. Apele O pokój, pojednanie 
szczególnie mocno zabrzmiały pod­
czas dwu ostatnich podróży. W Sara­
jewie wołał do Muzułmanów, Chor­
watów i Bośniaków o wejście „na 
trudną, lecz konieczną drogę przeba­

czenia wiodącego do głębokiego po­
jednania”, o zastąpienie instynktu 
odwetu wyzwalającą siłą przebacze­
nia. W Libanie, gdzie przez szesna­
ście lat wojna domowa dzieliła chrze­
ścijan i muzułmanów, prosił: „nie 
budujcie nowych murów, ale mosty, 
które będą was łączyć”.

Czasem ci, na których zaprosze­
nie głównie przyjeżdża, czyli katoli­
cy, liczą na mocniejsze, bardziej jed­
noznaczne politycznie słowa (np.

w Libanie w sprawie wycofania sta­
cjonujących tu wojsk syryjskich i 
izraelskich, a w Czechach - by podać 

inny, całkiem świeży przykład - na 
oficjalne upomnienie się o zwrot ma­

jątku Kościoła). To pewnego rodzaju 
niezrozumienie wynika z tego, źe- 
,,polityczność” papieża - o ile moż­

na tak powiedzieć - jest innego rodza­
ju, jest teologiczna. Wypływa z Biblii 
i na niej jest osadzona. Dlatego papież 
ma dla wszystkich - niezależnie 
od wyznania i narodowości, od do­
świadczeń i sytuacji, w jakiej się znaj­
dują - słowa pokoju i miłości; miło­
ści takiej, jaką niósł Chrystus: bezin­
teresownej i przebaczającej. Biblia 
jest też źródłem papieskiego naucza­
nia o poszanowania praw - w tym 
dowolności i religii 
oraz godności każde­
go człowieka.

Wartość osoby - 
mówił Ojciec Święty 
w 1990 roku w Mek­
syku - nie opiera się 
na tym, co posiada, 
ale na tym, że każda 
osoba jest niepowta­
rzalnym uaktualnie­
niem stwórczej miło­
ści Boga, podmiotem 
niezbywalnej godno­
ści. Papież, gdy spo­
tyka się z biedakami 
z m ek sy k ań sk ich  
slumsów, błogosławi 
więźniów, rozmawia 
z bezdomnymi, z cho­
rymi na AIDS' w San 
Francisco - w każdym 
z nich, najbardziej 
sp o n iew ie ran y m , 
uznaje jego godność 
i daje nadzieję. Jak 
ważne, także politycz­

nie, skutki dla całych narodów przy­
nosi owo umacnianie przekonania
0 prawie do godności, którego miarą 
jest wolność, owo utwierdzanie w na­
dziei, świadczą przecież ostatnie lata 
naszej historii. „Niech zstąpi Duch 
Twój! I odnowi oblicze ziemi. Tej zie­
mi!” (1979), a potem cytaty z Ewan­
gelii „Nie lękajcie się” (1983) i „Od­
wagi, ja jestem” (1987). Papież nie­
jednokrotnie podczas podróży prze­
strzegał przed fałszywymi prorokami, 
nie tylko z Europy czy Ameryki Ła­
cińskiej, przed twórcami różnych ide­
ologii - narodowosocjalistycznej i ko­
munistycznej - które gwałcą godność
1 prawa człowieka. W 1990 roku 
w Meksyku mówił: w historii było 
wielu fałszywych pasterzy, którzy pró­

bowali „paść i prowadzić lud ku uro­
jonym rajom i ku wyidealizowanym 
ziemiom obiecanym wolności, dobro­
bytu, sprawiedliwości oraz pełnej re­
alizacji - pomijając Boga i Jego Świę­
te Prawo*'. Ale gdy przyszła godzina 
prawdy, każdy z nich okazał się być 
fałszywym pasterzem, sługą ideologii, 
partykularnych interesów, systemów 
obracających się przeciwko człowie­
kowi. Papież przypomina: Dobrym 
Pasterzem jest Chrystus, który idzie 
na krzyż, bo wie, że zbawienie łudzi 
domaga się Jego ofiary.

'  Miarą ludzkiej godności i wielko­
ści jest wolność - mówił papież w sie­
dzibie ONZ w 1995 roku. Zaś przy 
innej okazji, w Berlinie u Bramy 
Brandenburskiej, która w ogromnej 
mierze właśnie dzięki jego nauczaniu 
nie dzieli już Europy, powiedział: 
Człowiek jest powołany do wolności. 
Ale nie jest to równoznaczne z pra­

wem do dowolności. 
„Nie ma wolności 
bez prawdy, solidar­
ności, ofiar i miło­
ści”.!  to jest ten fun­
dament, na jakim , 
według papieża, po­
winna być zbudowa­
na wolność w nowej, 
wspólnej Europie.

Po stronie 
słabych 

i potrzebu­
jących

Jan Paweł II 
konsekwentnie prze- 

ciwstawia propago­
wanej przez współ­
czesną cywilizację 
„wolności od” chrze­
ścijańską „wolność 
do” . „Wolność nie

i na czynieniu 
tego, co się chce, lecz 
jest prawem do czy­
nienia tego, co się 
czynić powinno” -

mówił w USA w 1995 roku. Przypo- I 
minanie owych powinności jest sta­
łym elementem „wędrującej kateche- ] 
zy” Jana Pawła II, podczas której na 
nowo odczytuje Ewangelię. Nowa 
ewangelizacja - mówił Ojciec św. 
w Dominikanie w 1992 roku - nie 
oznacza nowej Ewangelii, nie jest to 
usuwanie z niej tego, co niewygod­
ne dla współczesnego człowieka i je-- ] 
go mentalności. Wymaga ona przede 
wszystkim osobistego nawrócenia. 5  
„To nie kultura jest miarą Ewangelii; ^  
a Jezus Chrystus jest miarą wszelkiej T  
kultury i wszelkiego działania”. W ra­
mach tej katechezy, tak jak w ency- j§ 
klikach, listach pasterskich, wszędzie 
tam, gdzie przybywa, potępia „kultu­
rę nienawiści i śmierci”. Staje w obro­
nie tradycyjnych wartości: trwałości 
małżeństwa i rodziny, zagrożonej nie 
tylko w Europie czy Ameryce,-ale tak­
że w Azji i Afryce (poligamia); broni 
małżeństwa „takiego, jakie ono jest, 
jakie jest w zamyśle Boga, płodne 
z samej swej natury” (Angola 1992), 
sprzeciwia się używaniu środków an­
tykoncepcyjnych. Papież konse­
kwentnie broni życia nie narodzonych 
- „Czyż aborcja nie jest zabójstwem 
żywego misterium życia” (Węgry 
1991 rok) oraz ludzi starych i cho­
rych, gdy potępia eutanazję.

W czasach liberalizmu z jego per- |  
misywizmem moralnym papież wzy- " 
wa do odrzucenia nowych bożków; 
„materializmu i egoizmu, które pro­
wadzą do zmysłowości, hedonizmu, 
przemocy i korupcji” (Wenezuela 
1996 rok); do odrzucenia „fałszywe­
go bożka władzy i doczesnego bogac­
twa” (Chile 1987 rok). Jan Paweł II 
krytykuje liberalny kapitalizm z jego 
pogardą dla słabszych i potrzebują­
cych; sprzeciwia się radykalnemu in­
dywidualizmowi społeczeństw kapi­
talistycznych.

E wa K . C Z A C Z K O W S K A  
„Rzeczpospolita”

Kocham Polskę
- powiedział Michael Jackson, który przyjechał do naszego kraju, by 

prowadzić w nim Interesy

Czekały na niego tłumy rozhi- 
steryzowanej młodzieży i podnieco­
nych dziennikarzy. Michael Jackson 
przyleciał do Warszawy, aby zostawić 
tu część swojej fortuny. Interesy ma 
prowadzić w Warszawie, na swoją 
europejskąrezydencję wybrał podob­
no klasztor w podwrocławskim Lu­
biążu.

Jackson spóźnił się „tylko” dwie 
godziny. Przywitali go kwiatami m.in. 
Marcin Święcicki, prezydent Warsza­
wy, oraz państwo Tourel z World Tra- 
de Center Warsaw, firmy, która zapro­
siła gwiazdę do odwiedzenia stolicy.
Namawialiśmy go by 

wrócił
- Widzieliśmy sięz nim podczas 

jego pobytu w Polsce. Potem spotka­
liśmy się w Tajpej, w Chinach. Na 
końcu był Paryż. Wciąż namawiali­
śmy go do tego, aby wrócił do Polski. 
No i udało się - opowiadał Jacques 
Tourel.

Po krótkim występie dziecięce­
go zespołu pieśni i tańca Varsovia 
Jackson przeszedł się po placu. Za­
częło padać. Król popu nie przywitał 
się z dziećmi, tylko zaczął uciekać do 
helikoptera. Policjantom ledwo uda­
ło się powstrzymać tłum, który rzucił 
się w pogoń.

Co kupi Jackson
- Michael wymyśli coś specjal­

nie dla nas. Może to być ogromne cen­
trum rozrywkowe „Michael Centre” o 
powierzchni 80 ha, czyli większe niż 
w Paryżu. Zjeżdżać będą tutaj miliony 
ludzi z całej Europy Wschodniej. Cały 
świat usłyszy o Warszawie-mówi pod­
ekscytowany Jacques Tourel. Marcin

Święcicki, prezydent Warszawy, rów­
nież nie kryje tego, że spodziewa się 
wiele po wizycie Jacksona.

- My mamy grunt, on ma pienią­
dze. Wolne tereny są na Łuku Siekier- 
kowskim, na warszawskim Bemowie, 
w Wilanowie i w Powsinie - mówił 
wczoraj prezydent.

Michael obejrzał sobie Warsza- 
wę z helikoptera. Wylądował przed 
pałacem Wilanowskim, który zwie­
dzał już w swojej sławnej masce na 
twarzy.

Później gwiazdor przesiadł się 
do limuzyny. Błyskawicznie przeje­
chał do liceum im. Stefana Batorego, 
gdzie czekali na niego uczniowie. 
Przez kilka minut Michael wahał się, 
czy w ogóle wejść do szkoły, ponie­
waż uczniowie okupowali wejście. 
Kiedy udało mu się w końcu prze­
drzeć przez tłum, czym prędzej schro­
nił się w toalecie... damskiej.

- To ja  go tam skierowałam, bo 
w łazience dla dziewczyn jest lustro i 
pomyślałam, że będzie chciał się w 
nim przejrzeć - mówi pani Irenka, 
woźna. Po 15 minutach dał się jed­
nak namówić na wyjście.

Klucze dla króla
Ze szkoły Jackson pojechał od­

wiedzić Dom Dziecka przy ul. Tar­
czyńskiej i do Kidi Landu na pl.Kon- 
stytucji.

Wieczorem w Pałacu Stanisła­
wowskim odbyło się spotkanie z biz­
nesmenami, politykami i ludźmi kul­
tury. Uczestniczyli w nim m.in. pre­
zydent Święcicki, Małgorzata Potoc­
ka, Justyna Steczkowska. Jackson 
otrzymał klucze do miasta. - Kocham 
Polskę i chciałbym tu mieszkać. Tu­

taj jest tyle miłości - powiedział na 
spotkaniu wzruszony król popu.

Sławny i skromny
Tym razem nie było czerwone­

go parkietu, baloników i pianina. Mi­
chael Jackson nie przywiózł z sobą 
również namiotu tlenowego, którego 
używa do regeneracji sił po wyczer­
pujących koncertach. Król popu spę­
dził wczorajszy wieczór i noc jak 
zwykły hotelowy gość.

- Pan Jackson nie miał żadnych 
specjalnych życzeń, poza wynajęciem 
apartamentu - powiedziała nam Joan­
na Hryć z hotelu Marriott - Prosił 
tylko, żeby w hotelu nie było żadnych 
fotoreporterów. To wszystko, o co 
prosił... - dodała.

Nad tym, żeby Michaelowi nie 
błyskały w oczy flesze łowców 
gwiazd, czuwa ochrona hotelowa, a 
na zewnątrz kordon stołecznej poli­
cji. Podczas poprzedniego pobytu w 
Warszawie Michaelowi przypadła do 
gustu polska kuchnia, dlatego też tym 
razem zrezygnował z usług osobiste­
go kucharza i skorzystał z hotelowej 
restauracji.
Petrodolary Jacksona

Rok temu Michael Jackson pod­
pisał umowę z saudyjskim miliarde­
rem, księciem al-Walled bin Talalem, 
na mocy której miał mu pomagać w 
tworzeniu „tematycznych parków roz­
rywki”. Zgodnie z pierwotnymi pla­
nami parki te miały zapewniać lu­
dziom rozrywkę „opartą o wartości 
rodzinne”. W październiku zeszłego 
roku firma, w której połowę udziałów 
ma książę, a połowę Jackson, nabyła 
50 proc. udziałów w przedsiębior­
stwie Landmark Entertainment Gro­
up, posiadającym kilkanaście parków 
rozrywki na całym świecie. Książę 
zapowiedział wówczas, że wkrótce 
wraz z gwiazdorem muzyki pop roz­
pocznie przebudowę tych parków, a

także będzie szukał no­
wych miejsc pod inwe­
stycję. Obecna wizyta 
Jacksona w Warszawie 
ma najprawdopodobniej 
związek z inwestycjami 
księcia. Park rozrywki to 
zresztą nie jedyna inwe­
stycja, jaką bratanek kró­
la Arabii Saudyjskiej ma 
zamiar zlokalizować w 
Warszawie. W ciągu 6  
miesięcy ma tu zostać 
otwarta restauracja nale­
żąca do sieci Planet Hol­
lywood, finansowana 
przez al-Walleda.

Wybrał 
klasztor 

w Lubiążu
W podwrocław­

skim miasteczku Lubiąż,
Michael Jackson w oto­
czeniu licznej świty eks­
pertów, oglądał pocysterskie opactwo. 
Dwa razy większe od Zamku Królew­
skiego, cztery razy większe od Wa­
welu.

Ogromny dziedziniec przed 
opactwem wysprzątano i wykoszono. 
Króla pop, kiedy wysiądzie z helikop­
tera, powita duża orkiestra dęta.

- Dziesięć dni temu Krajowa 
Izba Gospodarcza poprosiła nas o wy­
słanie dla Jacksona prospektów o 
opactwie - mówi Michał Pulit z Fun­
dacji Lubiąż. - Od dawna szukaliśmy 
bogatego inwestora, który pomoże w 
remoncie tego zabytkowego kolosa. 
Bardzo byśmy chcieli, żeby Jackson 
wspomógł nas finansowo, ale nie 
mamy pojęcia, jakie on ma plany.

- Jeżeli Jacksonowi spodoba się 
opactwo, możemy mu je  wydzierża­
wić. Aby kupić ten zabytek, potrzeb­
na jest zgoda ministra Millera i głów­
nego konserwatora zabytków - powie­

dział nam Wacław Bobariko, admini­
strator obiektu.

W decyzji pomogą Jacksonowi 
przybyli z nim amerykańscy eksper­
ci. Obejrzą wszystkie budynki, które 
wchodzą w skład opactwa: pałac opa­
la, klasztor, dwa kościoły, browar, 
sporo zabudowań bramnych, ogrody, 
wodociągi i ogromny dziedziniec.

- Gdyby Jackson zdecydował się 
na zakup - to jego koszt jest minimal­
ny w porównaniu z kosztem remontu 
- mówi Wojciech Szczuka z Agencji 
Własności Rolnej Skarbu Państwa we 
Wrocławiu. - Żeby kupić opactwo, 
musi przede wszystkim mieć zgodę 
ministra spraw wewnętrznych i admi­
nistracji.

PAULINA KMIEĆ, KB, SAD, 
TS, BOGDA BALICKA, IREK 
ŁOŚ, WROCŁAW, JO

„Super Express"
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piłka ręczna
Dziś - ćwierćfinały

Na mistrzostwach świata w piłce 
ręcznej mężczyzn w japońskim Kuma- 
moto dziś zostaną wyłonieni półfinali­
ści. Po dniu przerwy w 1/4 finału grają 
następujące pary: Islandia - Węgry, 
Hiszpania - Szwecja, Korea Płd. - Ro­
sja, Egipt - Francja.

Jak widzimy z zestawienia par naj­
więcej zespołów do ćwierćfinałów we­
szło z grupy B - aż trzy - i najmniej z 
pipy A, w której występowała także 
icprczentacja Litwy, tylko Islandia. Z 
giup eliminacyjnych C i D w tej fazie 
rozgrywek wystąpią po dwie drużyny.

. Zespół Litwy odpadł z rozgrywek 
1 1/8 finału, przegrywając ze Szwe­
dami. Ogółem specjaliści oceniają wy­
stęp reprezentacji Litwy na mistrzo­
stwach dodatnio. Już sam fakt zajęcia 
w grupie eliminacyjnej trzeciego miej­
sca i zakwalifikowanie się do 1 /8  fina­
łu można uważać za osiągnięcie dru­
żyny.

Inf. wł.
JColarstwo 

Znowu zmiana lidera
26-letni Francuz LudovicAuger, 

zawodowy kolarz od trzech sezonów, 
odniósł w tonącym w deszczu Nowym 
Sączu pierwsze zwycięstwo w profe­
sjonalnej karierze. Na mecie szóstego 
etapu Wyścigu Solidarności z Krosna 
do Nowego Sącza (208 km) wyprze­
dził ón współtowarzysza ucieczki Pio­
tra Wadeckiego z Mroza. Trzeci na 
mecie ze stratą 41 sek. był Aleksander 
Rotar z Ukrainy. Następna grupa kola­
rzy, a w niej i Raimondas Rumszas, 
przyjechała ze stratą 3 min. 2S sek.

Po 6  etapach żółtą koszulkę lidera 
odzyskał Piotr Wadecki, który a  4.04 
wyprzedza Rumszasa i o 4.19 Artura 

t-JCrasińskiefio.____________________

Siatkówka
O awans do finałów ME

Zespoły Słowacji (grupa A), Gre­
cji (B), Francji (C) i Ukrainy (D) awan­
sowały do finałowego turnieju mi­
strzostw Europy siatkarzy. Drużyny, 
które zajęły w swoich grupach drugie 
lokaty - Belgia (B), Niemcy (C) i Por­
tugalia (D) - zagrają na początku lipca 
w Wiedniu w bara/ach. O pozostałe 
miejsca ubiegają się Polska (A) oraz 
Czechy, Hiszpania i Finlandia (E). W 
grupie E Czechy pokonały Słowenię 
3:0 i prowadzą - 13 pkt (7 meczów), 
przed Hiszpanią 13 pkt (8) i Finlandią 
12 pkt (7).

Sposobiąca się do decydującego 
spotkania z Łotwą reprezentacja Pol­
ski rozegrała dwa mecze towarzyskie 
z Finlandią, wygrywając dwukrotnie 
po 3:1.
Piłka nożna
Liga Mistrzów - od rundy 

wstępnej
Losowanie rundy wstępnej Ligi 

Mistrzów odbędzie się 9 lipca w Ge­
newie. W losowaniu wezmą udział mi­
strzowie 32 tzw. małych państw, w tym 
i mistrzowie Litwy i Polski. Runda 
wstępna zostanie rozegrana 23 i 301ip- 
ca, a zwycięzcy rywalizacji zdobędą 
prawo gry w pierwszej rundzie.

W rundzie tej występować będą - 
prócz 16 zespołów, które awansują z 
prceliminacji - wicemistrzowie krajów 
najwyżej sklasyfikowanych w rankin­
gu UEFA (Włochy, Hiszpania, Niem­
cy, Portugalia, Holandia, Anglia, Tur­
cja i Francja) oraz mistrzowie państw 
sklasyfikowanych w tym rankingu na 
miejscach 9-16 (Grecja, Austria, Ro­
sja, Belgia, Dania, Szwecja, Norwegia, 
Czechy). Mecze pierwszej rundy zo­
staną rozegrane 13 i 27 sierpnia.

Losowanie mistrzostw 
świata juniorów

W Kairze odbyło się losowanie pił­
karskich mistrzostw świata juniorów 
do lat 17, które odbędą się w Egipcie 
4-21 września. Drużyny zostały po­

dzielone na następujące grupy:
A - Egipt, Tajlandia, Chile, Niem­

cy
B - Nowa Zelandia, Mali, Meksyk, 

Hiszpania
C - Oman, USA, Austria, Brazylia 
D - Argentyna, Ghana, Kostaryka, 

Bahrajn
Na ceremonii losowania obecny 

był prezydent FIFA Joao Havelange. 
Hokej na trawie 
Igrzyska młodzieży 
W Wilnie dobiegł końca turniej fi­

nałowy Igrzysk Młodzieżowych w ho­
keju na trawie wśród chłopców w któ­
rym wzięły udział cztery zespoły. 
Pierwsze miejsce wygrała drużyna re­
jonu kiejdańskiego, która pokonała 
ekipy Wilna 2:0, Poniewieża 3:0 i re­
jonu wileńskiego 1:0. Na drugiej po­
zycji uplasowali się las karze rej. wileń­
skiego, którzy wygrali z Poniewieżem 
5:1 oraz z drużyną stołeczną 1:0. Po 
zwycięstwie 7:2 z Poniewieżem na 
trzecim miejscu okazali się wilnianie.

W Szyrwintach zawpdniczyły 
dziewczęta. Zawody wygrała pierwsza 
drużyna szawelskiego Pałacu Sportu, 
która wyprzedziła pierwszy zespół 
szkoły sportowej z Szyrwint

M.P.
Koszykówka
FtBA nie zniosła granic

Koszykarskie granice pomiędzy 
krajami Unii Europejskiej a pozosta­
łymi państwami Starego Kontynentu w 
sezonie 1997-98 nie będą otwarte. 
Oznacza to, że koszykarze pochodzą­
cy z Rosji, Litwy czy też Chorwacji 
będą mieli status obcokrajowców i na­
dal będzie obowiązywał limit przy ich 
zatrudnianiu. Decyzja została podjęta 
podczas posiedzenia Europejskiej Kon­
ferencji Międzynarodowej Federacji 
Koszykówki (FIBA) w Kopenhadze.

Działacze FIBA nie zgodzili się 
zrównać uprawnień wszystkich graczy 
ź Europy, gdyż obawiali się masowe­
go exodusu zawodników. Warto przy- 
pomnieć, że od sezonu 1996-97 koszy­
karze będący obywatelami krajów UE 
mogą bez ograniczeń być zatrudniani

w klubach w obrębie Unii.
„Konferencja wykazała, że swo­

bodne przemieszczanie zawodników, a 
także masa nie uregulowanych praw­
nie spraw nie pozwala na wprowadze­
nie takich zmian. Dodam, że „otwar­
cie granic” nie było przegłosowane. Po­
stanowiliśmy poczekać na orzeczenie 
Komisji Prawnej FIBA, która zbierze 
się w czasie ME w Hiszpanii (26-28 
czerwca), a także na obrady Rady Mi­
nistrów krajów UE (26 czerwca)" - 
powiedział generalny sekretarz FIBA 
Borislav Stankovic.

Kraje skandynawskie przed konfe­
rencją zapowiadały, że wniosą sprawę 
obcokrajowców na posiedzeniu. Nic ta­
kiego nie nastąpiło. „Sprawa Bosmana 
spowodowała skutki prawne, które te­
raz są analizowane - powiedział pre­
zes Polskiego Związku Koszykówki 
Kajetan Hądzelek. - Drużyny w UE w 
znacznym stopniu zaczęły się formo­
wać spośród zagranicznych zawodni­
ków. Zahamowało to szkolenie mło­
dych graczy, a miejscowi mają proble­
my z zatrudnieniem. Najbliższy sezon 
będzie okresem intensywnych działań 
celem wypracowania jednolitego sta­
nowiska*'. Prezes dodał, że przed na­
stępną Konferencją Europejską FIBA, 
którą zaplanowano na maj 1998 r. w 
Amsterdamie, nie dojdzie do wiążą­
cych decyzji w tej sprawie.

Terminy meczów 
półfinałowych

W Kopenhadze ustalono terminy 
meczów półfinałów ME’99 reprezen­
tacji męskich. W tym roku będą to dni: 
26 i 29 listopada oraz 3 grudnia, w 
przyszłym roku 25 i 28 lutego. W ana­
logicznych terminach odbędzie się run­
da rewanżowa. Losowanie grup półfi­
nałowych odbędzie się 6  lipca w Bar­
celonie.

Działacze FIBA uznali, że w ten 
sposób ułożony kalendarz będzie w 
mniejszym stopniu kolidował z roz­
grywkami ligowymi i pucharowymi.

Koszykarze z NBA 
przyjadą do Polski

11-18 czerwca w Polsce będzie

przebywała drużyna złożona z obec­
nych i byłych graczy NBA. Ameryka­
nie rozegrają trzy mćcze, w tym 14 
czerwca ze sposobiącą się do udziału 
w mistrzostwach Europy reprezentacją 
Polski.

(PAP)
Ifrryska

EBU zapłaci 350 min 
USD za przekaz 

z LIO-2000
Europejska Unia Radiowo-Telewi­

zyjna (EBU) zapłaci rekordową sumę 
350 min USD za wyłączne prawo 
transmitowania do Europy igrzysk 
olimpijskich 2000 r. z Sydney. Poin­
formował o tym Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski (MKOl).

Kwota ta jest wyższa od tej, jaką 
EBU zapłaciła za te same prawa do 
przekazów z Atlanty (250 min USD). 
MKOl podał, że umowa została pod­
pisana z Komitetem Organizacyjnym 
Igrzysk -Sydney 2000 (SOCOG) i 
EBU, która transmituje zawody olim­
pijskie od rzymskich igrzysk 1960 r.

Piłka wodna kobiet na 
igrzyskach w Sydney ?

M i ędzynarodowa Federacja Pły­
wacka (FINA) ogłosiła, że chce, aby 
piłka wodna kobiet znalazła się w pro­
gramie igrzysk olimpijskich Sydney- 
2000.

. FINA jednakże upiera się, by au­
stralijscy organizatorzy zwiększyli licz­
bę „miejsc” dla pływaków o przynaj­
mniej 1 2 0 , zanim kobiece drużyny zo­
staną włączone do zawodów olimpij­
skich.

W oświadczeniu FINA stwier­
dza, że zwróciła się do MKOl z propo­
zycją dodania do pływackich zawodów 
w Sydney piłki wodnej kobiet, pływac­
kiego maratonu kobiet i przywrócenia 
duetów w pływaniu synchronicznym.

Program olimpijski „pęcznieje” 
nieustannie i od pewnego czasu MKOl 
stara się ograniczyć ten rozrost Dla 
FINA priorytetem jest właśnie piłka 
wodna w wykonaniu kobiet, która od 
1986 r. jest rozgrywana na mistrzo­
stwach świata.

_______________________ (PAP)
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.25 

-S . anim. „Cios”. 8.50 - Te­
maty egzaminu pisemnego z 
języka ojczystego dla szkół 
podstawowych - litewskich, 
rosyjskich, polskich, białoru­
skich. 9.25 - Program dla dzie­
ci 9.50 - Twój czas. 10.20 - 
Mój dom. 10.35 - Język fran­
cuski na żywo. 11.25 - Film 
£& „Somersby” . 12.55,16.00 
^Wiadomości. 1 6 .1 0 -Pro­
gram dla uczniów „Gimnazja­
liści” 16.40 - „Pamięć”. 17.10 
^Film anim. 17.30 - S- „Te 
wspaniałe zwierzęta”. 18.00- 
Wiadomości. 18.10 - Historie 
Muzyczne. 18.40 - Wiadomo­
ści (ros.) 18.50 - Program dla 

■dzieci. 19.20 - Mistrzostwa 
kartmgu Litwy. 19.30 - Pilm 
dok. 19.50.- Telegra „Czem- 
pionas”. 20.20 - Loteria „Per- 
ks’\  20.30 - Panorama. 21.00
* Drogi. Samochody. Ludzie. 
21.301S. „Blanche”. 22.20 - 
Program młodzieżowy. 22.45 
.-Kawiarnia Konrada. 23.10- 
Wiosna poezji’9 7 .-23.15 - 
•Wiadomości wieczorne. 23.25
* Studio sportowe. 2330 - Pro­
gram dla miłośników piłki 
nożnej.

LNK
- - 7.30 - Poranne koło. 9.05 
■ S. „Bez domu jest żle”. 9.50 , 
■S.„Cuda”. 10.35 - Na wasze 
życzenia. 10.45, 14.15 - Z 
pierwszej ręki. 14.25 - Walka 
słów. 15.05 - Magazyn kultu­
ralny. 15.30 - Twój wychowa­
nek. 15.55 - ABC zdrowia. 
16.25 - S. „Pieśń miłości” . 
17.15 - S. „Alondra”. 18.05 - 
S. „Bez domu jest źle”. 19.00 

t  - S. „Cuda”. 19.50 - Teleka- 
^ *yno. 20.00"- Wiadomości.

20.25 - Telegra .Jeszcze nie 
wieczór”. 21.30 - S. „Adres 
grzeęhu- arystokracja”. 22.30 
- Wiadomości. 22.45 - Wiado­
mości z Hollywoodu. 23.15 - 
S. „Rewanż”. 24.00 - Show 
Benny Hilla. 0.50 - Z pierw­
szej ręki.

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.50 - Program  

BBC. 18.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. .18.40 - Na wasze 
życzenie. 19.00 ~5. „Dampsi 
i Makepeace”. 20.00 - S. „Hi­
storia miłości” . 20.55 - Tele­
gra %, E kspresow e show ” .
21.00 - Film  fab. .Jedyne 
wyjście”. 22.50 - S. „Frank 
Stubbs”. 23.45 - Show dżen­
telmenów. 0.15-8.30 - Pro­
gram CNN.

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN. 

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 
„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach” . 17.00 - 
Teleshop. 17.30 - Kalejdo­
skop europejski. 18.00 -Film 
anim. 18.301 Detektor. 19.00 
- W iadomości. 19.15 - S. 
„Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - 
S. „Cuda i dziwa” . 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 -  Nowo­
ści sportowe. 22.30 - Kino, 
kino. 23.00 - Sport na świe­
cie. 23.30 - Wizja.

WILEŃSKA TV 
, 8.00 - W iadomości z

Wilna. 8.1 OVZ mego życia.
8.30 - S. dok. 9.00 - Program 
humor. 9.25 -  Znak jakości. 
9:50 - Towary i usługi. 10.00 
- Muzyka. 10.15 - Apteka.
10.30 - Program A.Politkow- 

Iskiego. 11.00 - Film fab. 
„Wielki kawał”. 12.40 - To­
wary i usługi. 12.50 - S.dok. 
„Wielka Wojna Narodowa”.
13.50 - Wiadomości z Mo­

skwy. 14.00 - Film fab. .Ju ­
lia  W rew ska” ( l ) .  18.30 - 
Muzyka. 18.45 - Towary i 
usługi. 18.55 - Dziś w mia­
steczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 - Przegląd wystawy 
„Remont i sanitaria”. 20.10 - 
W iadom ości z M oskwy. 
20.401 Człowiek dnia. 21.00
- Wczasy na litewskim pomo- 
rzu. 21.30 - Wileńska jutrzen­
ka. 21.45 - S. „Saracen” .
22.451Towary i usługi. 22.55
- Wiadomości z Wilna. 23.15
- Kanał muzyczny.

VILSAT
9,05 - Muzyka. 10.00 - 

Mój dom - moja twierdza.
10.55 - W yjątkowe ceny.
11.00 - Nowości muzyczne.
11.15- Zwiedź. 11.20 - Film 
fab. „D ’A rtagnian i trzej 
muszkieterowie” ( 1). 12.55- 
Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Muzyka. 18.05
- Telem agazyn „Europa” .
18.35 - Film fab. „Szkoła zła­
manych serc”. 19.05-Wyjąt­
kowe ceny. 19.15 - Nowości 
muzyczne. 19.30 - Muzyka.
19.50 - „Maluch”. 20.05 - A

20:25 - Księgarenka. 
20.50.- Apteka. 2T̂ OO— Puls 
Wilna. 21.15- Zwiedź. 21.20
- Film fab. „D’Artagnian i 
trzej m uszkieterowie”(2 ).
22.30 - Muzyka. 23.00 - No­
w ości muzyczne. 23.15 - 
Rozmawia S.Sabaliauskas.
23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00,

17.00,23.35 - Dziennik. 8.15
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 9.00 - Żeby pamiętali.
9.40 - Klub podróżników.
10.25 - Domowa biblioteka. 
10.40- Smak. 14.20 - S.anim.
14.45 - Do mi sól. 15.15 - 
Lego-go. 15.45 - Do lat 16 i 
więcej. 16.10 - Otwarte mi­

strzostwa Francji w tenisie.
17.20 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.10- Godzi­
na szczytu. 18.35 - Show 
dżentelmenów. 19.05 - Moja 
rodzina: obowiązki rodzinne.
19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Film 
fab. „Dobry, niedobry, zły”.
23.45 -  Ekspres prasowy. 

ROSYJSKA TV
7 .0 0 , 10.00, 16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości. 
7.151 Dzień dobry. 8.05 - S. 
„Truskaweczka”. 8.35 - „Za­
wód” : producent. 9.10 - S. 
„Santa Barbara”. 14.05 - Iwa­
now, Pietrow, Sidorow i inni.
14.45 - Na progu wieku.
15.10 - Rodacy. 15.25 - S. 
„T ruskaw eczka” . 16.15 - 
Dziennik. 16.20 - Program 
dla dzieci. 16.50-Popatrz na 
sieb ie. 17.05 - R osjanie.
17.20 r  Wybrańcy. 18.00 - S. 
„Santa Barbara”. 19.35 - Pro­
gram I.Ugolnikowa. 20.05 -

5 Film fab. „Zwyczajny cud”.
22.35 - Arena sensacji. 23.00
- Na wasze listy.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.15

- Salon lwowski. 8.30 - Prze­
gląd prasy polonijnej. 8.50 - 
Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki. 9.40 - Czasy - ma­
gazyn redakcji katolickiej.
10.05 - „Prawdziwe przygo­
dy profesora Thompsona” - 
film anim. dla dzieci. 10.30 - 
Szafiki - program dla dzieci.
11.00 - Transmisja uroczysto­
ści Bożego Ciała we Wrocła­
wiu. 15.30 - „Tajemnica sta­
rego ogrodu” - komedia sen- 
sacyjno-przygodowa prod. 
polskiej. 17.00 - „Czas Ko­
medy” - film dok. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.15-„Tylko Kaś­
ka” - serial dla młodych wi­
dzów. 18.45 - Krzyżówka

szczęścia - teleturniej. 19.15 - 
„Słaba wiara” - film fab. prod. 
polskiej. 20.15 -Takjak w ki­
n ie. 20.40 - D obranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
Teatr Satelitarny: „Boso, ale w 
ostrogach”. 22.45 - „Sopot - 
początek sezonu” - program 
rozrywkowy. 23.25 - Program 
na piątek. 23.30 - Panorama. 
24.00- Studio Międzynarodo­
wego Kongresu Eucharystycz­
nego. 0.20 - Przegląd publicy­
styczny. 1.30 - Przegląd prasy 
polonijnej. 1.50 - Panorama.
2.00 - „Słaba wiara” - film fab. 
prod. polskiej. 3.00 - Takjak 
w kinie. 3.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 4.00 - 
Panorama. 4.30 - Teatr Sateli­
tarny: „Boso, ale w ostro­
gach”. 6.05 - Studio Między­
narodowego Kongresu Eucha­
rystycznego. 6.25 - Muzyka 
rodzima. 7.00 - Przegląd pu­
blicystyczny.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8 .50- 
Przeboje RTL-7. 9.10 - Sió­
demka dzieciakom - seriale 
anim. 1 0 .0 0  - „Świat pana tre­
nera” - serial komed. 10.25 - 
„Łobuzy Robina” - serial sen- 
sac. 11.20 - Muzyka w RTL- 
7. 13.30 - Gram w Siódemkę
- program muzyczny. 14.25 - 
Polskie seriale animowane.
14.45 - Przeboje RTL-7.14.55
- „Robin Hood” - serial przy­
godowy. 15.50-Teleshopping.
16.15 - „Detektywi” - serial 
komed. 16.45 - Siódemka 
dzieciakom - seriale anim.
17.40 - „Słodka dolina” - se­
rial dla młodzieży. 18.00 - 
Przeboje RTL-7. 18.10 - 
„Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 18.35 - „Trzecia 
planeta od słońca” - serial ko­
med. 19.00 - „Łobuzy Robi­

na” - serial sensac. 19.50 - Pol­
skie seriale animowane. 2 0 .1 0

- Prognoza pogody. 20.15-7 
m inut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Świat pana trenera” -̂ 
serial komed. 20.50 - Progno­
za pogody. 20.55 - Program 
rozrywkowy. 21.00 - „Z pomo­
cą Niebios” - serial famil.
21.45 - „Chór Niezmieszany 
im. Damczesława Jarząbka 
wykonuje swoje szlagiery”.
21.55 - „Pocałunek obcego” - 
film obycz. USA. 23.50-7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 24.00 - 
„Z pomocą Niebios” - serial 
famil. 0.45 - „Mo Better Blu­
es” - komedia USA. 2.40 - 
Przeboje RTL-7.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Film dla dzieci.
8.10 - „Czarodziejka z  Księ­
życa”. 9.30 - „Nieustraszony”.
10.00 - „Żar młodości”. 10.30 
-„Syreny”. 12.30-Kalambu­
ry. 13.00-Halo, gramy! 13.20 
-Ye! Ye! Ye! 13.30-„N ace­
lowniku”. 14.30-Klip Klaps.
15.00 - TOR’9 7 .15.30 - Trzy 
kwadraty: gra-zabawa. 15.55
- Nie tylko dla pań. 16.25 - 
Bractwo Białego Orła. 16.30
- „Maska”. 17.00 - Informa­
cje. 17.15- Kalambury. 17.45
- „Płonąca pochodnia”. 18.45
- „Skrzydła”, 19.15 - „Świat 
według Bundych”. 19.45 - In­
formacje. 20.00 - „Nieustra­
szony”. 21.00 - „Ostami” - 
film USA. 22.10-8 Między­
narodowy JWyścig Kolarski 
„Solidarności”. 22.50 - „Pod­
niebny akrobata” - film USA. 
0.45 - Sztuka informacji. 1.15
- 4x4 - magazyn motoryzacyj­
ny. 1.45 - Oto Polska. 2.15 - 
Muzyka na bis.
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Rozpoczęła się prenumerata „K. W. ” 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wyda­
nie „Kuriera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie udział w 
konkursie, gdzie główną nagrodą jest kolorowy telewizor 
GOLD STAR CF-21D20 (cena 1420 Łt).

Prenumerata trwa do 16 czerwca 
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6  mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

17 Lt 51 Lt 102 Lt

(w szkołach) 14,6 Lt 43,8 Lt 87,6 Lt
w księgarni S. K. 13;4Lt 40,2 Lt 80,4 Lt
w redakcji 12,4 Lt 37,2 Lt 74,4 Lt

„ K . W .”  i „ P r z y j a c ió łk a ”

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6  mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

25 Lt 75 Lt 150 Lt

(w szkołach) 22 Lt 6 6  Lt 132 Lt
w księgarni S. K. 21 Lt 63 Lt 126 Lt
w redakcji 2 0  U 60 Lt 120 Lt

„ K u r ie r  W ile ń s k i”  ( s o b o tn ie  w yd a n ie )

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6  mies.

przez pocztę 3,8 Lt 11,4 Lt 22,8 Lt

„ K u rie r  W ile ń sk i ” o r a z  „ K . W.*9 i  „ P rzyjació łkę**
I----- ---— -

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” 1 „Przyjaciółki” - 0155
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wydanie 
0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po oka­
zaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeratyna 1 mies. 8  Lt). Indeks „Przyjació­
łki" 5151. - ‘

Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na 
poczcie codzienne wydanie „Kuriera Wileńskiego” (in­
deks 0044) na lipiec br.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera Wileńskie­
go :Laisvespr.60,pi$ioXI,pokój 1101 , w dniach pracy od godz. 9  do 17.tel.42- 
V*T KI*maszcwskięj w Polskiej Księgami S. K. (uL Ostrobram-

-  62-55-06), od poniedziałku do soboty wh^znie, godz. 10-18.
Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci któ- 

dZien,,ik W " « *  ™ *S fflS***  go przy ul.

Ostatni krytyczny dzień 
i godzina w maju

29, czwartek (18.00*19.00)

Litewska Służba-Hydromete­
orologiczna przewiduje na 29 maja 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
możliwy przelotny deszcz. Wiatr 
słaby. Temperatura 13-15 stopni 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
słoneczna pogoda z krótkotrwały­
mi opadami. Temperatura w nocy 
2-7, w dzień (miejscami przymroz- 
ki), w dzień 10-15 stopni.

KALENDARIUM
* Czwartek (29.V)) jest 149 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 216 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Marii, Magdaleny, 

Teodozji, Urszuli.
* Wschód Słońca - 4.53, zachód 

- 21.41. Długość dnia 16 godz. 48

* Księżyc. Ostatnia kwadra - 10 
godz. 52 min.

KllRIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda"

Ekrany
SKALYIJA - 1 sala - „Pracow­

nik poczty” (Francja-Włochy) - 29. 
V o 15.05, 19.20. „Społeczeństwo 
przeciwko Larryem u Flyntowi” 
(USA) - 29.V o 12.45 17, 21.15. 2 
sala - „W kleszczach policji”(USA) 
- 29.V - 1 VI o  11.30, 14.50, 18.10. 
„Święto miłości” (Francja) - 29.V - 
l.VI o 13.10, 16.30, 20.

LIETUYA - „Angielski pa­
cjent” (W.Brytania) o 13,16,19.

HELIOS - 1 sala - „Czarowni­
ce z Salem” (USA) o 45.10, 19.15. 
„Klub czarownic” (USA) o 13,20, 
17.25. 2 sala - „Półgłówki w Holly­
woodzie”  (USA) - 29. V o 13.50,15, 
16.10,17.20,18.30,19.40. Wideosa- 
lon - „81/2” - 29. V o 16.35,19.

VILNIUS - „Gwiezdne wojny” 
(USA)- 29.Vo 11.10,13.20,1530, 
17740. „Krótki film o miłości”  (Pol­
ska)-29.V o 19.50.

PERGALE - „Gorzki miesiąc” 
(Francja, WBrytania) - 29.V o 13,15, 
17,19.

WIDEOSALA „Ozo” - 29.V: 
„Rashomon” o 17.30; „Imperium na­
miętności” o 19.30.

Naprawa zegarków, sprzętu 
gospodarstwa domowego, dora­
bianie kluczy. Skup starych ze­
garków.

X X X
Przeszkolę i zati udnię 2 oso­

by, ul. Szeszkines 26.
TeL 42-43-09.

 ______________ (Zam. 678-D)

A K m m iA
Z S A  ,,Akovita”  oferuje

Jesteśmy już znaną firmą. Spółka zatrudnia 5 osób, są to głów* 
nie ludzie młodzi. Projektujemy i importujemy zleceniodawcom 
różne opakowania i reklamówki oraz sprzęt do opakowań. Ten biz* 
nes ma perspektywę, dlatego rozszerzymy biuro i zatrudnimy no* 
wych pracowników.

N a jw a żn ie jsze  w y m a g a n ia  -  to  w y ż s ze  w yk szta łce n ia  e kono­
m ic zn e . P o z a  ty m  m u s ic ie  m ie ć  d o b rze  o p a n o w a n y  P C , sta le  g ro - 
m a d z ić  in form a cję , z n a ć  s ię  n a  w y s tro ju , u m ie ć  p ra c o w a ć  z  d o - 
s ta w c a m l i  klientam i.

Kierow nik (a ) im portu opakowań  -  powinien swobodnie władać ję  
zykiem  polskim  w  m ow ie i  piśmie.

Kierow nik im portu sprzętu technicznego  -  powinien władać języ ­
kiem  polskim  i angielskim  w  m ow ie I piśm ie, zn a ć  się i  interesować 
sprzętem  technicznym ;

Czeka na was ciekawa, samodzielna i różnorodna praca. Zarobki 
zależą od wyników. Wysoko cenimy pracowitość, nowatorstwo i inicja­
tywę. Informacja pod telefonem 62 42 46.

N a j ti±  ż s  z e  c e n y ; !  ! !
Cement

(sypki i fasow any)
•  Klej „Atlas”#  Biały cement •Wyroby.walcowane 
metalowe •R u  bero id. •  Keranizit* Wapno •  Kreda iń.
Wilno, tef. 26 2930,26 07 68; taks 6526 62. http:

POKRYCIA DACHOWE I ŚCIENNE
Łupek, bitum, papa asfaltowa niepowlekana, rube­

roid, blacha ocynkowana, wełna mineralna, lepik izo­
lacyjny, izolacyjna błona wodoszczelna, błona antykon- 
densacyjna, płyty polistyrenowe, skandynawskie po­
krycia dachowe, amerykańskie pokrycia ścienne, sys­
temy ściekowe, innąmateriały na ściany i dachy.

ińnJnOrfa*26Ż9;3Óć26'& .httpiffwww.y

„EVAK” naprawia i odna­
wia kuchenki elektryczne. 
Sprzedaje nowe. Gwarancja - 
rok.

Teł; 48-28-28.
(Zam.498)

Kupimy 
Akcje SA
„Lietuvos energija” 
i „Lietuvos duj os”. 
Rozliczamy się od razu. 
Yilnius, tel. 73-30-40.

(Zam. 423) 
Przedsiębiorstwo „Antark- 

tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, te l 75-24-79,46-71- 

78, 8-299-90213.
(Zam. 25) 

Sprzedaje się tanio 3-poko- 
jowe mieszkanie z telefonem w 
Wirszu liszkach.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 686)

R ed akcja  „K u riera  W ileńsk iego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, fotele, biurka, kana­

pę) oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy -  42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

Sprzedaje się 4-pokojowe 
mieszkanie przy ul. Szopena. 

TeL 61-52-39.
(Zam. 687) 

Sprzedaje się puste 2-poko- 
jowe mieszkanie z telefonem 
przy ul. Statybininku.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 688) 

Kopię dom w Wilnie lub w 
rejonie wileńskim.

TeL 70-31-50.
(Zam. 689) 

Sprzedaję 8-mlesięczne 
szczenięta rotweilera (z rodowo­
dem).

TeL 48-17-03.
(Zam. 466~D) 1 

Tanio sprzedam ciężarówkę 
GAZ-53.

TeL 58-45-00.
(Zam. 468-D) 

Sprzedaję nowy inwalidzki 
wózek.

Tuskulenu I9a-2 od godz. 
15.00.

(Zam. 469-D)

Redaktor naczelny 
Czesław M A LEW SK I

Nasz adres: Laisv6s pr. 60 
2056 Vllnius, Uetuvos Respubllka 

Kod 67218; ISSN 1392-0405 
SL 322

d° "Kur1era Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr 60, piętro 11. pokój 1114, tel! 4 2 ^ ,  t o  4 2 - 7 ^  

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

' TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji— 42-79-49, zast sekretarza— 42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, żyda wsi— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury I sztuld— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu— 42-79-04, reklamy I ogłoszeń 
—  42-69-63. Fotokorespondend— 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki —  57-73- 

181, sołecznicki —  52-780. ____

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Jerzy 

SURWIŁO

http://www.y

